
Wojownicze nastroje w miastach szwedzkich'

KRAKOWj
Kraków, 24, 25, 26 grudnia 1971

rodaków

i asl Alaski pa /lowg Zelandię
Ze świata

Czytelnikom i współpiacownikom

naszego pisma
Wesołych Świąt

8 dni przed terminem rocz­
ny plan w zakresie sprzedaży
produkcji własnej zrealizował
resort przemysłu ciężkiego. Do
końca br. załogi przedsię­
biorstw tego resortu dadzą do­
datkową produkcję wartości
5,8 mld zł.

^^Niestraszny im
ROK XXVI PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 301 (8177)

ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

życzy zespół „Echa Krakowa"

przerwany sznur samochodów
nie tylko ze Szwecji, ale rów­
nież z Austrii. CSRS, Francji,
NRD, Wielkiej Brytanii i Wę­
gier.

ców m. in. w Stanach
noczonych, Argentynie
Wiószech, w Wenezueli
landii, Wielkiej Brytanii

wadzenie nowego rodzaju opa­
kować.

Pod tradycyjną choinką ma­
luchy niemal na całym świę­
cie znajdą zabawki że znakiem
..Madę in Poland”; Na liście
eksportowej .,Coopeximu —*

Cepelii” znajduje się kilka ty­
sięcy różnorodnych zabawek.

Mgliste pojęcie można mieć o u

rodzie Mieszka I, czy któregoś in

nego władcy z rodu Piastów.

Dokładnie jednak już wiadomo

jak wyglądał np. faraon Sepiach-
Zachowany w doskonałym slanit
portret monarchy egipskiego od
natarła ostatnio ekspedycja ąrche
olngiczna na płycie grobowca-kur
hanu piaskowego w świątyni Arno
na.

sklego promu kolejowego ze

„Arbetet" informuje, że do
Sztokholmu dla przeprowadze­
nia rozmów ze szwedzkim mi-

llf iększość przeciążonych pa-
” sażerami pociągów i auto­

busów kieruje się na połud­
nie polski. Tak; atrakcyjne w

okresie zimowym miejscowości
górskie i podgórskie nie ofe­
rują jednak' wczasowiczom
prawdziwej zimy. Śnieg wy;
stępuje jedynie w wysokich
partiach gór. Psia aura nie od­
strasza wczasowiczów. W do­
mach wypoczynkowych kom­
plety turystów.. Zapełniają się
również schroniska górskie i
stacje PTTK.

Obserwuje się również
wzmożony ruch pasażerski na

polskich promach morskich.
Przewiduje się przybycie na

święta ponad tysiąca Szwe­
dów. Kierują się oni "przede
wszystkim na południe Polski.
Szosą z Krakowa do Zakopa­
nego sunął w czwartek nie-

W siedzibie ONZ opubliko­
wano Jako oficjalny dokument
Zgromadzenia Ogólnego NZ i
Rady Bezpieczeństwa, rezolu­
cję VI Zjazdu PZPR dotyczą­
cą wysiłków naszego kraju w

dziedzinie budowy Europa
bezpieczeństwa, współpracy i
•łokciowego współżycia naro­
dów.

W czwartek wieczorem

myśliwce bombardujące tJSA,
typu „Thunderchle”. dokonał

kolejnego nalotu na Demokra­
tyczną Republikę Wietnamu.

MINISTER spraw zagranicz­
nych Indii przybył do Londy­
nu, gdzie przeprowadzi rozmo­
wy z szefem dyplomacji bry­
tyjskiej.

S.UDAN i NRF postanowiły
nawiązać ponownie stosunki

dyplomatyczne.
POCZĄWSZY od efyrznla

1972 roku na gmachach . vt s/yst-
kich instytucji » pn A*t a . wych
Egiptu, Syrii i T ihii znajdo­
wać się będzie tlartA Federacji
Republik Atabskich. .

Szkoła angielska
bez chłosły?
Od 1973 roku w szkołach londyń­

skich bicie uczniów będzie wyeli­
minowane z arsenału metod dyda­
ktycznych i wychowawczych. Lon­
dyn stwarza precedens i toruje
drogę innym ośrodkom szkolnym.
Sprawa wałkowana była długo i
do dziś idzie po grudach.

W tę noc nawet ielazo dostoso­
wuje się do powszechnego na­
stroju. Na zdjęciu: hala łejnicza

w odlewni żeliwa w Śremie.
Fot.: A. Rosiak

Pod tytułem „Wojna totalna o polski prom** wychodzą-
cy w Malmoe (południowa Szwecja) dziennik ..Arbetet"
zamieścił wiadomość o kolejnych posunięciach miast:
Trelleborga i Ystadu w walce o prawo przyjmowania pol-

Swinoujścia.
nistręm komunikacji^ a nawet
z premierem Olofem Palmę,
udała się delegacja miasta i
portu Ystad. Delegacja ta —•

lak pisze dziennik — ..będzie
usiłowała przekonać władze
centralne o celowości; skieró-
wania polskiego promu kole­

jowego do Ystadu". a nie do
Trelleborga, Delegacja prócz
premiera i ministra komunika­
cji Norlinga, ma zamiar od­
wiedzić również - ministra
spraw wewnętrznych, Holm-
luista i ministra spraw zagra-
ni-zm-rh, C, Wiekmana. y

Trelleborg również wysłał
delegację do Sztokholmu i pod
tym wżs1«dem o pąrę dni wy>
orz^dził Ystad.

Zdaniem .dziennika, o tym
komu przypadnie zaszczyt
orzyimowania polskiego pro­
mu rząd zadecyduje w ostat­
nich dniach grudnia lub na

śjyeznla, ,

W obu portowych miastach
południowej Szwecji panują
wysoce wojownicze nastroje.

Przertiwlątrrzne dekoracje ulic.
Na zdjęciu; Pasaż Sefidmirjskt na \
wschodniej stronie nltcy M.rśzel. Ż

kowskiej w Warszawie. S

FOt. CAF — Stasryszyn X

Polska znajduje się w ścisłej czołówce eksporterów
szklanych ozdób choinkowych. Do grona naszych od­
biorców należy ponad 40 krajów. Asortyment jest sze­

roki — ponad 3 tysiące różnorodnych wzorów bogato
dekorowanych, pokrytych brokatem lub ręcznie malo­
wanych.

Towary te znajdują nabyw-
Zjed-
iwe

i Ho-
1 Sin-

Brak śniegu 1 okropna chlapa nie mącą przedświąteczne­
go nastroju. Tłok w miejscach sprzedaży choinek, tłok przy
stoiskach ze świątecznymi świecidełkami, tłok" w skle­
pach i na targowiskach, tłok na dworcach kolejowych, au­
tobusowych i lotniczych — Polacy świętują. ”

Z osłałniej chwili
DEI HI

Agencje Reutera donosi, że

przywódca wschodniopakUtański
szejk Madzi bur Rahmart,- został za­
brany dn Rawalpindi na rozmowy
z nowym prezydentem Pakistanu
Ali Bhutto.

gapurze, na Wyspach Fidżi i
Nowej Zelandii, a nawet w

kraju będącym eksporterem
ozdób choinkowych — w NRF.

O popularności polskich
szklanych cacek decyduje ich
wysoka jakość I walory arty­
styczne, nad którymi czuwa

specjalna instytucja —. Zakład
Wzornictwa Ozdób Choinko­
wych w Krakowie. Do pro­
dukcji bombek wprowadza sie
nowe pomysły, np. oryginalne
roąwiazanie zawieszek plasty­
kowych do ozdób choinko­
wych. • eliminujące uciążliwe
tradycyjne uchwyty z drutu.
Zostało ono opatentowane
przez polski przemysł tej bran­
ży. Nowością jest także wpro-



Dorabek XXVI sesji

Zgromadzenia Ogólnego
Narodów Zjednoczonych

Posiedzenie Prezydium Rządu

Lepsze wykorzystanie

Pod wieloma względami można nazwać zakończoną przed
świętami XXVI sesję Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zje­
dnoczonych sesją wyjątkową.
I dlatego, że w ■czasie, jej

trwania '

wybuchł. groźny kon­
flikt zbrojny na subkóhtyneń-
cie indyjskim, który przed jej
zakończeniem został wygaszo­
ny; i dlatego, że po dwudzie­
stu pięciu latach po raz pierw­
szy znalazła się w Zgromadze­
niu większość, która zdecydo­
wała o oddaniu Chinom należ­
nego im miejsca w tej Organi­
zacji; i dlatego, że ogromną
■większością uchwalono rezolu-

Umorzono
postępowanie
w sprawie
Marka B.
Prokuratura Wojewódzka w Kra­

kowie poinformowała ó umorzeniu

postępowa nią w stosunku ,do Mar­
ka B. z Gdąńską. który stał pód l
zarzutem pozbawienia życia Sta-j
njsława L- z Nowego Sącza.

Uznano, że działał on w obro­
nie koniecznej.

Przypomnijmy, że w sierpniu te- i
go roku Marek B. wraz z kolegą

'

zostali w nocy w czasje snu na-
’

padnięci przez kilku napastników.
Namiot, który rozbili nad rzeczką,
Karriienjcą, koło Sącza. zo'śtał Zbu­
rzony kamieniami, a Gdy a najbar­
dziej • agresywny z napastników |

* Stanisław L, zbliżył się. w ciemno-1
ści do Marką B. ten we własnej'
obronię żądał nożem na^ oślep Cjns,!
który okazał sie śmiertelny. Po-'|
stanowienie prokuratora nie jest]
jeszczę prawomocne.

Kino „Kijów" j
W dniach od 27 do?30 gmdg /

nia wyświetla 'ńa porankach
film produkcji USĄ,
Kólojówy, pt.s

„Szalony koń"
W rolach głó,wnych: Henry-

Fonda^ Glenn Ford, Sue Ane

Lengdon.
Początek seansów o godz, 11.

Ceny biletów 23 i 18 zł. Do­
zwolony od lat 11,
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„Proces polityczny (chodzi
tu o wybory) przekształcił się
w większości wypadków w og-
romuą zakulisową grę przetar-

racji nietypowego dnia
i nietypowego

gazety (święta)
i nietypowy fe-

wywalczył sobie

w nowo powstałym
Bapgla Desz z dnia
się normuje.

'

Nawet

wziąć pieniądze?
sprawa. Od czego
Najlepiej jednak,
milionerem. No,
znów multi... w roku u-

Od niedzieli...

kąndy-

\\

S
s

3

3

Z racji i

(piątek)
numeru

powinjen być
lieton, który
to właśnie miejsce z racji, po­
ruszanych w nim zagadnień
politycznych, A jeśli nietypo­
wy to i pozbawiony aktualiów*
nie sondujący wydarzeń ostat­
nich dni. Powinien się więc
w nim znaleźć jakiś temat, po­
wiedzmy, odprężeniowy* tym
bardziej, że wszystko będzie w

zgodzie z obecną sytuacją mię­
dzynarodową.

Wojna na subkontynencie in­
dyjskim w zasadzieąię
zakończyła, i — wedle napły^
wając5rch do nas informacji —

sytuacją
państwie
na dzień
Wojowniczy Pakistan wykazuje
już pewpe skłonności do ńego*«
cjącji — z przywódcami Indii
i z rządem bengalskim. To do­
brze, bo każde nawet najgorsze
rokowania są lepsze od każdej
wojny.

Ale. stop. Miało być inaczej.
A zatem o czymś bardziej dla
nas obojętnym. No, więc może
o osławionych amerykańskich
wyborach — prezydencki:h i

innych. Ani to w tej chwili ak­
tualne (odbędą się w jesieni
przyszłego roku), ani takie
znów pasjonujące, żebyśmy nie

mogli się świątecznie odprężyć.
Bo i co naS na ten przykład
może . obchodzić 400 milionów

ćje. w sprawach tak donio­
słych, jak światowa konferen­
cja rozbrojeniowa i konflikt ria
Bliskim Wschodzie; i . dlatego
wreszcie, że z głębokim żalem
żegnały Narody Zjednoczone
swego sekretarza generalnego,
który wniósł nieoceniony
wkład w dzieło pokoju i poro­
zumienia między narodami
U Thanta, przekazując jego
funkcje — wraz z kredytem
zaufania. — austriackiemu na­
stępcy, Kurtowii Waldheimowi

Przebieg dyskusji w Zgro­
madzeniu Ogólnym wskazuje
że wszelkie inicjatywy" służące
odprężeniu — czego przykła­
dem była radziecka propozy­
cja w sprawie światowej kon­
ferencji rozbrojeniowej — mo­
gą liczyć na poparcie zdecydo­
wanej większości członków
ONZ.

Oczywiście są jeszcze trudne,
nie rozwiązane problemy, na­
dal oczekujące , rozwiązania:
Bliski Wschód, Wietnam, 'roz­
brojenie, bezpieczeństwo Euro­
py, stabilizacja pokoju na sub-
kontynencie indyjskim, pomoc
•krajom rozwijającym
stateczna likwidacja
Będą one wymagały
wysiłków, i — mielmy
ję — przyszłaś sesją zastanie
lepszy stan światowych spraw.

się, 0-
kolonii.

wielu
padzię-

Ernest Bryll

nadErnest Bryll pracuje
pratorium wigilijnym, do któ­
rego -ęnuzykę; skomponuje;

ją&Wi£>krę£lU
autor-;—r - Pfóba “

kontynuacji,
linii kolęd j pastorałek, którą
podjął w widowisku „Po gó­
rach, po chmurach".

Jedna z kolęd tego
rium pt. „Wołaniem
cię" została włączona
do-wiska „Kolędnicy",
rym TV wystąpi w

szym dniu świąt.

orato-
wołam

do wi-
z któ-
pierw-

dolarów, które kandydaci
fotela prezydenckiego
wydać na tzw. propagandę wy­
borczą, czyli wizualną, po to

tylko, aby ich wspóiplemień-
cy mogli się dowiedzieć z kim

mają przyjemność. >

To dużo? Może i dużo, ale
nie tak znów wicie, jeśli się
zważy, że w 1968 roku po­
przednicy bbeęnych kandyda­
tów wydali tylko 300 milionów,

a jeszczę cztery lata wcześniej
zaledwie 150 min dolarów. Sam

tylko obecny prezydent Niaon
planuje, że lekką rączką bę-
dzię mógł wydąć, ni mniej ni

więcej, tylko... 40 min.

Czy to jednak tylko pan pre­
zydent musi płacić aż tak wy*
soką stawkę za zaszczyt spra­
wowania najwyższej godn.iści
państwowej? Otóż, nie. Okazu­
je się, że inni także, przy czym
i^ięmniej zasobną kiesę musi

posiadać także i przyszły se­
nator, jeśli oczywiście chcę do­
stąpić takiej godności. Skąd

To już
ma gło-

jcżcli
nie ta-

W. Rogersa
od-
nie
Śe?

W czwartek wieczorem
była się w ‘WąsZyngtonię
zapowiedzianą konferencja
kretarza stanu USA. Williama
Rogersa, w czasie której doko­
nał on z punktu widzenia a-

merykańskiego oceny minio­
nego roku w dziedzinie poli­
tyki zagranicznej. Sekretarz
stanu muśiał przyznać, że w

pewnych dziedzinach wypad­
ki potoczyły się inaczej, niż
Stany Zjednoczone przewidy­
wały przed rokiem, a także, iż
ni ejednokrotn ie za m ierzeni a

polityki zagranicznej
kończyły się fiaskiem.

USA

Z kraju
W POZNANIU

23 bm, uroczystości
ze zbliżającą się 53

wybuchu Powstania
polskiego.

odbyły się
związane
rocznicą
Wielko-

i opieki
Kostrzewski

konferencji

MINISTER zdrowia

społecznej — j .

poinformował na

prasowej o przedsięwzięciach
podejmowanych przez resort w

związku z objęciem od 1 stycz­
nia 1972 r. bezpłatną opiekę
lekarską wszystkich mieszkań­
ców wsi.

PLENUM KW PZPR w Gdań­
sku powołało na I sekretarza
KW — Tadeusza Bejma, do*''
tychczaso wego VX p rze w^ód nieżą^ i

cego Prezydium^; WRN;wG<Jąń« /
sku.

23 BM. przekazano do użytku
zmodernizowany 21-kliometro­
wy odcinek kolejowy na trasie
Zwierzyniec — Biłgoraj.

Z KOMPLETEM 773 pasażer
rów ,,Stefan Batory” wyruszył
z Gdyni w podróż do Nowego
Jorku.

biegłym np. w siedmiu naj­
większych stanach tylko 11

spośród 15 głównych kandydat
tó.w na senatorów mogło się
wykazać milionowymi konta­
mi w bankach. Naturalnie o

wyniki wyborów nie potrzebo­
wali się obawiać. Przegrali je
tylko czterej pozostali
daci — njemilionerzy.

Dobrze im tak, po
pchali...

No, tak, ale przecież
borach do niższych szczebli

władzy kandydują i ubożsi, nie
iw^jący okrągłego miliona na

książeczce czekowej. Owszem

kandydują, a czasami nawet

zwyciężąją. Kto
nansuje, kto za

‘

Rąbka tajemnicy
odsłania niejaki
Gardner — przewodniczący or­
ganizacji „Wspólna Sprawa”,
który prowadzi walkę zarów­
no w Kongresie: jak iw
dach na rzecz reform w

stemie wyborczym. Olo i

go słowa:

Wytwórnia Sprzętu Mechanicznego
w Bielsku . Białej: przeprowadza
już doświadczalny montaż samo­
chodu osobowego marki „syrena
IM”. W nadchodzącym roku ..sy­
reni' 104” będą montowane jedno­
cześnie w FSO i w Bielsku. Dopiero
w ostatnim kwartale produkcję
tych wozów przejmie wyłącznie
Śląsk. Łącznie w 1972 r. zakłady
opuści 25 tys. „syren” typu 104

i zmodernizpwapej wersji 105.
Na zdjęciu: przegląd, montaż,

kosmetyka...
CAF — Jakubowski

Grypa
w odwrocie

Odwrót grypy jest coraz

wyraźniejszy. Obecnie sta­
dem epidemicznym objęte są
tylko woj. bydgoskie i gdań­
skie.

Wiadomo już,'że tegoroczna
epidemią grypy była najwięk­
szą w ostatnich latach. Ogó­
łem chorowało 5,8 min osób.-

Żałosna dola polskich banknotów

Numery «Toto-Lotka»
i wyznania miłosne

na 500-złotówkach
Nieobcy jest napi widok /miętoszonych, wytartych, popla­

mionych banknotów. Jesteśmy narodem niszczącym pieniądze
wyjątkowo szybko i dokładnie. W ciągu roku z obiegu wy­
cofuje się bilety bankowe wartości 18—20 mld zł. Koszt

nowych (papier i druk)) zamyka się sumą 40 min zł.

Najczęstszym sposobem uni­
cestwiania banknotu jest jego
miętoszenie i darcie. Często
Zwitek dwudziesto-, pięćdzie-

gów i zakupów, w której
stawką są dotacje na' kampa­
nię wyborczą, nominacje na

wysokie stanowiska, względy
okazywane businessmenom i

korzystne decyzje natury
prawnej. Grę tę uprawia się na

każdym szczeblu władzy. Ko­
szty jej pokrywą ostatecznie

amerykański podatnik”.
Tak więc pan Gardner wał­

czy o reformy, a tymczasem
polowanie na pieniądze trwa.

Sposobów jest wiele. Dolary
płyną i od bankierów, i od

dyrektorów wielkich koncer­
nów, ale także i od zwykłych
szarych pracowników.

1 tu mały cytacik za tygod­
nikiem „Newsweek” ż 13 grud­
nia: „Szefowie korporacji, a-

pelują do podległego im per­
sonelu kierowniczego. Ludzie
starający się o awans łatwo

pojmują te aluzje. Niektóre

firmy sztucznie podwyższają
pensje czołowych pracowni­
ków, przy istnieniu milczące­
go porozumienia, że dodatko­
we pieniądze wykorzystane
zostaną na dotacje polityczne”

I jeszcze jedno: kto wydaje
więcej pieniędzy — demokraci,
cży republikanie? Okazuje się,
że republikanie są hardziej
rozrzutni od demokratów, a

mimo to częściej ponoszą po­
rażki, Pierwsi natomiast' uzy­
skują pieniądze od finansistów
z dziada pradziada, drudzy raś
od... nowobogackich.

Żeby było inaczej i zgodnie
z duchem czasu, (m-tz)

mocy produkcyjnych
pilnym zadaniem przemysłu

23 bm odbyło się posiedzenie Prezydium Rządu. Podjęto
decyzje w sprawie realizacji ustaleń krajowej narady go­
spodarczej poświeconej lepszemu wykorzystaniu zdolności

produkcyjnych w przemyśle.
Prezydium ustaliło najważ­

niejsze zadania w tej dziedzi­
nie. Obejmują one postano­
wienia wynikające z uchwał
VI Zjazdu PZPR. Zadania
zmierzające do zwiększania
stopnia wykorzystania zdolno­
ści produkcyjnych w przemy­
śle' będą stanowiły integralną
część planów rocznych i pla­
nów na lata 1972—75. Prze­
widuje się dokonywanie prżez
orzedsiębiorstwa, zjednoczenia
i resorty systematycznej oce­
ny rezerw prodtikęyjnych oraz

doskonalenie samych metod
określania zdolności wytwór­
czych;’ •

W kolejnym punkcie rozpa­
trzono projekt uchwały Rady
Ministrów zobowiązującej mi-

. nistrów nadzorujących wiel­
kie zakłady praey do prze­
prowadzenia analizy istnieją­
cej tam sytuacji gospodarczej
.i spejajno-bytowej i na tej
nodstawie opracowania dwu-,
letnich programów zapewnia-'
jących tym zakładom odpo­
wiednie warunki do prawi­
dłowego funkcjonowania i roz­
woju.

sięcio- lub stuzłotówek wpycha
się wprost do kieszeni. Takie
niedbałe traktowanie pienię­
dzy uchodzi nawet niekiedy
za swoisty fason. Na przemiał
idą także banknoty upstrzone
najróżniejszymi: notatkami: —

numerami „Toto' - Lotka”, da­
tami. godzinami i miejscami
spotkań. Pracownicy NBP ma­
ją nierzadko okazję np. odczy­
tać z 500-złotówki.., płomien­
ne wyznanie miłosne.

Jak informuje- dyrektor
skarbca emisyjnego NBP — w

ciągu roku wymianie ulega
niemal cała emisja dwudzie-
stozłotówck. Żywot 50-złotó-
wek nie przekracza 3 kwar­
tałów. Większy szacunek
zdradzają rodaćy wobec „se­
tek”, „pięćsetek;” i tysiączłotó-
wek.

tygryska
Plajta finansowa w pry­

watnym ogrodzie zoologicz­
nym p. Tojamy, z japońskie­
go miasta Jamagata, spowodo­
wała, że „na lodzie" pozosta­
ły... zwierzęta.

Zwierzęta głodne.
Tojamy nie stać było nawet

na.\ to, by ji karmić.

Ogłaszał w

skiej. że odda
ne zwierzęta
fantowi, byle
im względny
nie było.

Zdesperowany
zoologu wystrzelał
ponieważ... kocha
nie mógł znieść myśli o ich
śmierci głodowej.

praśie japoń-
darmo cgz.oi vcz.

każdemu reflek-
tylko

byt.
zapewnił
Chętnych

właśeiciej
całe stado,

zwierzęta i

Prezydium Rządu rozpa­
trzyło też kilka spraw z dzie­
dziny rolnictwa, handlu i ko­
munikacji.

20 milionów ton

węgla
na eksport

W tym roku Polska wyeks­
portuje ponad 30,5 min' ton

węgla' kamienńego.
Będzie to największy w hi­

storii naszego górnictwa eks­
port węgla.

rózegra-
Zwycię-
Józefem

Ze sportu
. ZAKOPANE. W Kirach
no zawody w biathlonie;
żył Józef Rożek przed
Stopką i Andrzejem Fiedorem.

W
' slalomie gigancie juniorek

triumfowała E. Kurkowiak przed
J. Olchwą a wśród chłopców M.
Korzeń przed A.. Pawłowskim.

MOSKWA, Bieg narciarski ko­
biet na 5 km wygrała Kułakowa,
a wśród mężczyzn na dystansie 10
km triumfował Woodl.

OBERWIESENTHAL. Mistrzostwo
NRD w obiegu narciarskim na 10
km zdobyła Thiel* a mistrzem na

. dystąńsie 5.0 km został: Klause.
LONDYN. Rekordową sumę 260

tysięcy funtów zapłacił Arsenał za

piłkarza EVertonu — Allaną Bal­
ia (26 lat).

WARSZAWA. Podczas plenum
GKKFiT podano, iż dotacje na

kulturę fizyczną w 1972 r. zostaną
utrzymane nai poziomie bieżącego
roku, wzrosną natomiast o 21

proc, wydatki na szkolenie kadry.

1—35,
20—46,

do 15
wm.

wyW WItawie prądu
Zakład •Energetyczny^ Krakęw-

Miasto. przeprasza za przeęwy w

dostawie energii* .elektrycznej : <

• w dhiu 27 grudnia, od godz. 8
do 15* przy. ul. Karłowicza, Szo­
pena, //Konarskiego 1—35, 2—*34,
Krowoderskiej -15-7 -59,

w dniach od 27 grudnia'
stycznia, od godz. 8 do 15,
Witków ice—Łysa Góra,
• w dniu 28 grudnia, od

7 do 16, przy ul. Reymonta 6,
9, 12, 13., 14, 15, 16, 17, 75, Wł. i Tad.

Żeleńskiego, Katowickiej, Narcy?
zowej, Pąlmowej, .

• w dniu 29 grudnia, od godz. 8 do
15, przy ul. Marchlewskiego 50^—
68a.

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny I, tel. 586-80,
wewn. 454.

LięgiiOf
KRAKOWA
ADRES RFDAKCJl! Kraków,

a l. Wiślna i. telefony: centrala
435 60, redaktor naczelny 246*78,
sekretarz odpowiedzialny 5*0-93*
dział miejski 219 48, d/.iał łączno-
sci a czytelnikami 542 53, dział
sportowy 543-58, arrhtwum I4*»J4,
Biuro Ogłoszeń 553 40, Nie zamó*

wmnyrb materiałów redakcja nie
e wraca.

Redaguje koi FGIUM: Tere­
sa Stanisławska - redaktor na­
czelny, Czesław MoraweU —

kretarz od p»wt ed/.iał ny. Maria
Kwiatkowska. Janina lnv«*llowa,
Jerzy t angier. Marla Michaliko­
wa — członkowie kolpgiuro.

KOI Puk 11 je. .,tRu<.h” nr cen

trall telefon 90. Koniee drą-
ku — godz. it oo.

WV dawca: Krak Wyfl Praso*
We RS W „Prasa”, ulr Wiślna 2-

DRUK: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne rsw ..Prasa” Kraków

Wielopole i.



W wigilijny
wieczór

J znowu, jak co roku, od-
/ wiecznym zwyczajem
- gromadzimy się razem

przy wigilijnym, stole. Od­
świętni, odprężeni, spokoj­
ni. W migotliwym . blasku
choinkowych świateł spo­
glądamy na siebie. Jest ca­
ła rodzina, ojciec, brat, mat­
ka, siostry,' są ci wszyscy,
którzy mogli się zgroma­
dzić przy wigilijnym stole.
I tak w każdym domu, w

wielu krajach świata. Dzi­
siejszy wieczór zespala ludz­
ką wspólnotę, łączy ludzi w

nadziei, w wierze w pokój
i dobro na ziemi.

Tak czynili nasi pradzia­
dowie ' i dziadowie, tak za­
siadali. do stołu nasi ojco­
wie. I tak jak oni, dzisiaj
my też stawiamy, na stole

jedną dodatkową .zastawę.
To wedle przepięknego oby­
czaju słowiańskiego rodu —

dla zbłąkanych wędrowców,
dla osamotnionych, dla nie­
spodziewanego gościa. Jak­
że symbolizuje to piękno
człowieka —■jego nachyle­
nie ku drugiemu, przyjaźń,
gościnność, braterstwo, ser­
deczność ludzką.

Przeplata się ona w na­
szych rozmowach przy sto­
le, w myślach nie ubra­
nych w słowa. O tych, któ­
rych nie ma wśród nas —

bo odeszli na zawsze, o tych,
którzy nie mogli z nami za­
siąść do stołu i o tych,
którzy pracują na różnych
posterunkach, miejscach, by
trwało nasze życie.

Z radością widzimy, że
dostatniej wygląda wigilij­
ny stół. Tę radość łączymy
z głęboką satysfakcją i peł­
nym przekonaniem, że to

nasze dzieło, zasługa tru­
du i pracy minionego roku.
Jakże lepiej i pewniej czu-

jemy się w dzisiejszy wie­
czór. niż przed rokiem., kie-
dyt kształtowały się zarysy
programu naprawił i popra­
wy naszego wspólnego ży­
cia. Te programy nabrały
jasnych kształtów, stały się
rzeczywistością,
trudem., pracą,
przeobraziliśmy je i przeo­
brażamy w czyn. Mamu wy-
tyrzone cele, wiemy, że tak,
jak dotąd — ich. osiągnie­
cie zależy od nas wszyst­
kich.

Naszym
wysiłkiem

Stanisław Lem mówi „Echu“:

wierzę
nawiązać kontakt
z innymi cywilizacjami

Naszą ludzką dumę, rodzącą slą z przekonania, że Jesteśmy jedy­
nymi rozumnymi istotami Wszechświata zakłóca od czasu do czasu

pytanie — czy jest tak na pewno? Czy ziemska cywilizacja jest rze-
'

czywiście jedyna? Czy przypadkiem z przestworzy nie spogląda na

nas inna, nieznana nam i nierozpoznawalna przez nasze zmy­
sły istota, może nie z krwi i kości ale myśląca?

Od czasów gdy człowiek począł kształtować swą wiedzę o Kosmo­
sie, takie pytania muslaiy mu towarzyszyć. Stąd też, albo w lite­
rackich formach — jak Stanisław Lem, albo przy pomocy przyrzą­
dów — jak amerykański astronom z Kalifornii Drakę, albo w nau­
kowej spekulacji — jak radziecki radioastronom Szkłowski, człowiek
szuka drogi dotarcia do niewiadomych cywilizacji. Do dziś nie
znalazł potwierdzenia obecności Innego w Kosmosie. Ale nie zre­
zygnował

We
wrześniu- tego roku

do Obserwatorium A-
stronomicznego w Biu­
rakanie na terenie Ar­

menii zjechali radzieccy i a­
merykańscy naukowcy. Celem
ich kolejnego spotkania było
omówienie perspektyw pro­
gramu nazywanego CETI —

programu poszukiwania sy­
gnałów innych cywilizacji.
Program ten ma swoją geneze
w wysuniętej przed prawie
ćwierć wiekiem koncepcji
dwóch amerykańskich uczo­
nych Cocconiego i Morrisona,
sprowadzającej się do stwier­
dzenia, że cywilizacja nasza

zbliża się do etapu, na którym
możliwe jest rozpoczęcie po­
szukiwania sygnałów innych,
hipotetycznych cywilizacji po­
zaziemskich.

Na konferencję w Biuraka­
nie został również zaproszo­
ny nasz znakomity literat —

obchodzi w tym roku 20-lecie
pracy literackiej — STĄNI-
S1^4^‘.XiElu.>.Nie wziął, .on, z

powodiAiihrt^cfe*aję<5^<;(ite£ału
w konferencji, której miał
być - jedynym uczestnikiem
„spoza astronomicznej bran­
ży". Stanisław- Lem przygoto­
wał jednak na prośbę organi­
zatorów spotkania w Biura­
kanie opracowanie zawierają-

Spokojny, cichy wieczór,
bezpieczny. Dwudziesta sió­
dma wigilia w pokoju, w

wolnym kraju. Wierzymy
głęboko, że i następne, któ­
rych doczekamy, będą spo­
kojne i dostatnie. Ale to

nasze poczucie bezpieczeń­
stwa i spokoju mącą myśli
o tych narodach, tych miej­
scach. na ziemi,' w których
panuje niedostatek, lęk. nie­
pewność, trwoga przed ju­
trem, w których nie ma

Spokoju. Oby i tam nade­
szły lepsze dni. Wtedy peł­
niejsza będzie nasza radość
i spokój w następne wigi­
lijne wieczory.

Składamy sobie życzenia
wszystkiego najlepszego —

w rodzinie, bliskim, znajo­
mym, wszystkim ludziom
dobrej woli. Niech życie
nasze będzie jeszcze lepsze,
niech spełnią się wszystkie
życzenia i nadzieje. W ci­
chy wigilijny wieczór z serc

naszych płyną ku wszyst­
kim życzenia dobra, poko­
ju, a na teraz — pogodnych
i wesołych świąt.

ce odpowiedzi na podstawowe
pytania dotyczące przyszłości
programu CETI. Poprosiliśmy
autora popularnych powieści
fantastyczno-naukowych o po­
dzielenie się z nami swoją o-

ceną szans programu CETI.
— Na kartach Pańskich po­

wieści i opowiadań pojawia
się nieraz motyw łączności z

innymi cywilizacjami. W „Gło­
sie Pana" zadaniem Projektu
Master Voice „jest wszech-
stronne zbadanie oraz próba'
przetłumaczenia tak zwanej
"wiadomości z gwiazd”, która
stanowi według wszelkiego
prawdopodobieństwa serię sy­
gnałów, wysyłanych z rozmy­
słem, za pomocą sztucznych,
Urządzeń technicznych, przez
istotę lub istoty, należące do:
nie określonej bliżej cywili­
zacji pozaziemskiej..."

— To była fantastyka, a ja,
proszę mi wierzyć, bardzo
skrupulatnie oddzielam po-
więśćiopisarstwo od opraco­
wać innego typu..i <to w do-
aatku >hSan\ • użytek- Akademii
Natiki-iZaptbśżenie1 do udziału
w konferencji w Biurakanie
otrzymałem — tak sądzę w

związku z opublikowaniem w

ZSRR „Summa Technologiae”,
a nie jest ona przecież powie­
ścią fantastyczną. Zaprezento­
wane w jednym z rozdziałów
opinie pomieszczono w zbio­
rze prac poświęconych poszu­
kiwaniu sygnałów innych cy­
wilizacji... i stąd mój kontakt
z naukowcami roztrząsającymi
ten problem, a szczególnie z

Józefem Szkłowskim autorem

wydanej i u nas książki
„Wszechświat—życie—myśl”.

— Czego dotyczyły pytania
skierowane do osób zaproszo­
nych na konferencję?

-— W zasadzie trzech sfer
tematycznych. Pierwsza kwe­
stią to ocena możliwości od­
bierania sygnałów, ujmowa­
nych w kategoriach środków

■■

łączności, a więc sygnałów
świetlnych, radiowych i in­
nych sygnałów w widmie e-

lektromagnetycznym; Druga
sfera pytań dotyczyła możli­
wości zaobserwowania zjawisk
mogących świadczyć o obec­
ności w Kosmosie innych cy­
wilizacji, chodzi tu o zaobser­
wowanie np. obiektów czy e-,
fektów inżynierii gwiezdnej,
a ostatnie pytania dotyczyły,
środków, jakie niezbędne są
do prowadzenia prąc badaw­
czych nad tymi problemami

— Jakie są Pańskie propo­
zycje?

— Przecie wszystkim przy­
łączam się do fachowców po­
stulujących - .zorganizowanie
Stałej ■służby i. obserwacyjnej.
Nie wierzę bowiem, by można

było trafić na sygnały innych
cywilizacji drogą przypadku
Myślę oczywiście tylko o od
bieraniu sygnałów, a nie na

dawaniu, bo cala ziemska e-

nergetyka nie wystarczyłaby
na wytworzenie sygnału o mo­
cy gwarantującej odebranie
sygnału na dystansie gwiazdo­
wym rzędu 100 lat świetlnych
a jest bardzo wątpliwe, by ja­
kaś inna cywilizacja znajdo­
wała się bliżej. Istnieje kon­
cepcja radzieckiego astrono­
ma Kardaszewa zakładająca
możliwość obecności w Kos
mosie tzw. cywilizacji drugie­
go typu, dysponujących

'

ener *

gią całej Galaktyki; taka e-

nergia mogłaby promienio­
wać na całą naszą Metagalak-
tykę. ale podróż sygnału trwa­
łaby co najmniej setki tysięcy

Tak więc jeśli chodzi o

możliwości odbierania sygna­
łów jestem . umiarkowanym
sceptykiem — mogą przecież
znajdować się w rękach po­
szukiwanych przez nas istot
zupełnie nam nieznane środ­
ki łączności. Ponadto propo­
nuję utworzenie na potrzeby
poszukiwaczy sygnałów ko­
mórki futurologicznej, której
podstawowym zadaniem było­
by prognozowanie zmian hi­
potez wyjściowych. Chodzi o

uniezależnienie się od wyni­
ków badań prowadzonych z

pozycji jednej hipotezy.
Natomiast co do szans za­

obserwowania innych, nie na

sygnalizacji opartych znamion
obecności "W Kosmosie innych
eyyćiTtóddji reprezenfiiję' po­
glądy umiarkowanie pesymi­
styczne. Trudności najwięk­
szych przysporzy klasyfikacja
zjawiska, odpowiedź na pyta­
nie, czy jest ono naturalne,
czy też wywołane sztucznie.
Wyobraźmy sobie XIX-wiecz-
nego uczonego obserwującego
wybuch atomowy; przecież
bez chwili wahania powie, że
test to zjawisko naturalne...

Realizacja projektu podda­
wania czaszy nieba stałej ob­
serwacji będzie miała szanse

Powodzenia tylko w tym wv-

oadku, jeśli - inwestycje na

służbę nasłuchową czy obser­
wacyjną będą równe nakła­
dom na „normalna astrono­
mię". A tu jestem umiarkowa­
nym realistą.

— Dotykamy chyba właśnie
w tej chwili istotnego nroble-

fDokoiiczenie na sir. 4)



W ^trakcie jednej z wizyt w bibliotece kolekcjonowanej przez
Emeryka Hutten-Czapskieso natknęłam się na książkę, która nie
tylę swą starością czy nadzwyczajną wartością co przeciekawą
treścią wz^ńdzić -musiałą zainteresowanie.

s
am tytuł przyciąga uwagę: „Rady dla litera­
tów y sedentaryą bawiących się ludzi wzglę­
dem zdrowia ich” przez p. Tyssot doktora y
professora medycyny —• wydane w Warszawie
w roku 17T8 w drukarni J.
Rzeczypospolitej.

a sedentaryą? czyli
bawi się dziś prawie każdy,
że lektura ta

Dlaczego właśnie w Polsce?
odpowiadają zagraniczni daktoranciK.Mciy

Literatów u nas nie
po nąszemu — siedze­

nie więc dziw-
wydała mi się pouczająca i po­

krak,
niem
nego,
żyteczna. Wyniesionymi z niej naukami chciałabym się po­
dzielić z Czytelnikami, aby i oni wiedzieli jakie niebezpie­
czeństwa zagrażają zdrowiu literatów (pojęcie literat zna­
czni® szerszy miało wówczas zakres ryż dzisiaj) i sedentę-
rią się bawiących oraz jak można niebezpieczeństwom tym
zapobiegać.

Uniwersytetu Jagiellońskiego
MYŚLENIE - ZGUBNY NAŁÓG...

Otóż za największe zagrożenie dla zdrowia uważał XVIII-
-wieezny lekarz — myślenie. Do jakich strasznych skut­
ków zbytnie wysilanie głowy może doprowadzić?

„Człowiek im więcey myśli tym gorszą ma niestrawność
w żołądku, a ten który mniey myśli y lepiey y prędzey tra­
wi iedzenie".

To stwierdzenie nie wydaje się nam zupełnie pozbawio­
ne słusznpści, ale autor chowa w zanadrzu inne, dużo bar­
dziej przerażające:

„Małoż iest takich, literatów, którzy gdy wstaną od pracy
cenią boi gwałtowny w głowie y przenikliwe ciepło? Owoż
nieełi wiedzą, że się to tym dzieie iż maią na ten czas

mlecz w mózgu wycieńczony od myśli, po których daie się
częstokroć widzieć człowiek z oczami wklęsłymi od znu­
dzenia, z natężonemi muskularni na twarzy, a nawet nie­
kiedy z cierpieniem konwulsyi".

Nawet i te przypadłości wydają się niczym jeszcze w ze­
stawieniu z iście dantejskim obrazem skutków myślenia,
jaki Tyssot kreśli dalej:

Na święta

Kilka przestróg
dla siedzących i myślących

„Owoż gdy mozg ma robotę iaką, wpada krew do nie­
go, a wzruszaiąc tamteysze naczyńid, sprawnie ten boi y
rozdęcie głowy, o którym mówiłem, a podług różności u-

łożónego porządku w mózgu, we krwi y tym co ią otacza,
sprowadza rożne leszcze dotkliwsze niemocy, iako to: na­
brzmiałość, wzdęcie żył, inflammacyą, ropowatość, mar-

twość w członkach, wrzodowatość, puchlinę, bolenie głowy,
pomieszanie rozumu, śpiączkę, konwulsye, letarg, apoplę-
xyą, bezsenność, które to przygody dręczą uczonych ludzi
y otwieraią drogę niezliczonym inszym chorobom tak ciała,
iako y duszy". .. .

Zagrożenie nie na tym się kończy. Najbardziej cierpi z

powodu myślenia oczywiście mózg. Co też się w nim nie
dzieje, gdy nie daj Boże zmusimy go do solidniejszej pracy :

„Aleiest ieszcze insze prawo w ciele ludzkim, z ktorego
Chciala naturą, ażeby pochpdziły choroby przęę. wysilenie*
się W naukach, "i-o co .iest w częstych obrohaólkty': ibźyiąd-
niu jto ciele,' iwąrdnięje, ,iakó twardnieie człowiek przycho­
dząc do starości. W robotnikach twardnieią te części, kto-
remi pracuią, twardnieie zatem y w uczonych ludziach
przez nauki mozg; a ztąd pochodzi z czasem owa w nich
niezdatność do wiązania tak iak potrzeba myśli, y starość
przed czasęm".

Oto jak straszne skutki dla naszego fizyeznego bytu może
mieć praca umysłowa. Według wszystkich przytoczonych
tu opinii myślenie nie powinno mieć przyszłości.

...TAKOŻ TRUNKI I TYTUŃ
Fan Tyssot zajmuje się także innymi przyczynami ruina*

eji zdrowia, tu jednak jego rady wydają się bardzo na cza­
sie. Widocznie już i w jego czasach nie stroniono od za­
cnego trunku i dobrego papierosa.

„Iakoż wino — powiada pan Tyssot — bywa wielce szko­
dliwe Literatom, bo wpędza krew do głowy, y pomnaża
w niey te choroby, do których jest skłonna. Z wina pocho­
dzić zwykły migreny, rzucanie się krwi nosem, a nawet y
apoplexya, co wszystko odrażać powinno od winą. Zaży­
wanie .wody zapobiega temu wszystkiemu, bo nie dopusz­
cza iścia krwi do mózgu".

Zbawienna to prawdziwie rada, ale czy zacny konsy-
liarz mógł przypuszczać, że za lat 200 woda stanie się w

wielu wypadkach napojem równie, co wino- niebezpie­
cznym! Możemy natomiast zastosować się do jego.kolej­
nych wskazań i ostrzeżeń -

’

„...drugi sposob zaćmienia rozumu to iest ciągnienie tytu-
niu, a którym iest sol ostra z tłustośclą siarczystą trętwia-
Ipść .spraibuiąęa dość więc tu powiedzieć, że to ciągnie­
nie psuie żołądek, boi, .zawrót y jrasobliwość sprowadza,
na głowę rodzi letarg, apoplexyą y ma w skutkach swoich
podobieństwo do opium".

Tak czy owak, zdaniem Tyssotą nic tak zdrowiu nasze­
mu nie dokucza, nie szkodzi i nie sprowadza nań ruiny
j.ak właśnie siedzenie i .myślenie. Ną koniec przytoczmy
więc jeszcze jeden fragment, w którym opisany jest przy­
padek straszliwych skutków sedentarii:

„W całym ciele nie masz takowego członka, ktoregoby
sedentarya nie psuła iak tylko raz krew wady nabędzie;
zarażą czy prędzej'czy później te wszystkie ciała części,
przez które płynie, .ną płuca tymczasem syada materya
lipka. Ztąd palpitacje, kaszel, dychawica, ckliwość, albo
skłonność do womitów, z ktorey umarł Trigłandus. wy­
trzymawszy wprzód okrutne bole. Poprzedziła w nim tę
chorobę, wybladłość, z ktorey go nawet ow sławny Boerhane
cza iścia krwi do mózgu’’.

A JEDNAK.?.

Ze wszystkich przytoczonych tu myśli lmć Tyssota po­
zwalam sobie-wysnuć jeden wniosek: nie siedzieć za wiele
i.nie-za wiele myśleć. Sądzę, że ten ostatni postulat zreali­
zować będzie można bez niczyjego uszczerbku w czasie
świątecznych dni. A potem powrócimy jednak do normal­
nego trybu zajęć,, wymagającego niestety prący naszych
szarych komórek — miejmy nadzieję/żę bez takich, skut­
ków jakie przedstawił nam pan Tyssot

Opracowała: ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Na liście doktorantów zagranicznych Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego widnieje 6 nazwisk. Co. skłoniło tych ludzi do
podjęcia studiów specjalistycznych właśnie w Polsce? — oto

pytanie, na które obcięliśmy
wiamy dzisiaj Czytelnikom

TRAN DINH NGHIA

z Wietnamu:

Instytut Botaniki

— Jak długo Pąn jest
Polsce i jaki jest temat Pań­
skiej pracy doktorskiej?

— W Polsce jestem czwarty
rok. Do' lipcą 1972 mam Wy­
znaczony termin obrony pracy
doktorskiej, którą pisżę pod
kierunkiem doc, Leona Stu-
chiika. Jej tytuł: „Analiza pył­
kowa osadów, neogeńśkich z

Chyżnego i- Lipnicy w Kotli­
nie Nowotarsko-Orawskiej".

— Co skłoniło Pana
boru Polski jako
kształcenia?

— Paleobotanika, ą
palynologia jest w Polsce na

wysokjm poziomie, a w Wiet­
namie nie jest w ogóle teore­
tycznie opracowaną. Tutaj u-

ćzę się ! głównie metody ba­
dań w tej dziedzinie, nćo od­
krywam ciekawego- w mej
pracy? Otóż szata roślinna
■Polski i Wietnamu jest obec­
nie zupełnie inna, ale w o-

kręsie Trzeciorzędu była tutaj
roślinność bardzo zbliżona do
tej, jąka'-jest terąz w Wietna­
mie;
— Co Pana w Polsce naj­

bardziej zaciekawia, a co spra­
wia najwięcej trudności?

— Najciekawsze są dla mnie
specyfika i zmiany sezonowe

W klimacie i przyrodzie. Głów­
nie jesień i zima. Nigdy sobie
■tego nie
zić.Ai
jomości
ję?yk.
pyta o

w

do wy-
miejsca

głównie

j potrafiłem wyobra-
trudności? Brak zna-

teefefru oczywiście...
Niech mnie- pani- nie
najtrurlńiejśże słowo,

uzyskać odpowiedź. Przedsta-
trzy rozmowy z doktorantami.

bo i tak nie potrafię go wy­
powiedzieć...

B. JERZY MARCINEK

z KanadyInstytut Historii

— Nazwisko Pana sugeru­
je polskie pochodzenie...

— Urodziłem się w Polsce
w Dziedzicach i mieszkałem
tani do r, 1940. Następne, 4 la­
ta — to obóz koncentracyjny
w Sachsenhausen. W r. 1944
znalazłem się w Wielkiej Bry­
tanii W Londynie skończyłem

• studia w zakresie Historii
Środkowoeuropejskiej ze spe-

1 cjalnością Historii Polskiej, a

■w Glasgow zrobiłem magiste­
rium z Historii Wielkiej Bry-

, tanii. Od 17 lat mieszkam w

Kanadzie, gdzie pracuję jako
profesor Historii Stanów . Zje­
dnoczonych, ..Kanady. Europy
w Collegiate Institute Board
w Ottawie.. Wykładam .także
historię powszechną ■w Car-
leton Unfvęrsitv w Ottawie,

— Czy od
Polsce?

■— Byłem
Od sierpnia

> studiach doktoranckich U.
szę pracę ma terpat
lerz von Bilar i nnlif.vka

. manizacyjna II Rzeszy

. mieckiej”. Promotorem

prof. ;dr J: Buszko.'

,
— Co skłoniło Pana do

, nia prący doktorskiej właśnie.
w Polsce?

‘ W Kąnadzie pracuję nąd u-

dóstepnieniem dorobku pol-■skięł] j.jb.istorykó.w przez .tlii-
■'maezsnie:;dsaeł; fch apjjgpriśta-c'
i c-ję- w periody-kach hatfkbwych.
, piszę artykuły ó Polsce itd.

Częst-o bowiem zrozumienie
spraw polskich na kontynen­
cie północnoamerykańskim
jest niepełne, fałsz vwe. istnie­
je pomieszanie pojęć dotyczą­
cych historii, kultury i trady­
cji Chce bronię dobrego imie­
nia Polski. Tę działalność ii-
możliwia mi fakt, że jestem
prezesem Związku Polaków w

Kanadzie. Stopień doktora
Uniwersytetu Jagiellońskiego
pozwoli mi bardzie] autoryta­
tywnie mówić o sprawach Pol­
ski. a tąkże lepiej interpreto­
wać problemy polskie i nie­
mieckie.

NGUYEN VJNH SANO

z Wietnamu:

Instytut Matematyki

lata,
sklej

3Jest Pan w Polsce już
jak brzmi temat Pań-

pracy doktorskiej?
Brzmi zawile, ale posta-
się przekazać go" dokład-

„Ząstosowanję metody

r. 1940 był

w r. 1961
br. jestem

Fan w

pisa. -

rarp
nie:
Cżąplyginą do 'problemu pier­
wszego Fouriera typu parabo­
licznego w obszarze typu C”,
Fiszę ją pod kięrtinkięm prof,
dr Jącka Śząrskiego. speeią-
IJsty w dziedzinie róxvnąń
śnieżkowych szczególnie
ukłądn parąbolięznego. ■

— Mówi Pan do mnie 1
dzo trudnymi słowami,
Pan to Pisze i pą Ban bedzię
robić mo uzyskaniu stopnia do­
ktor?.?

— Piszę
sku, a po
do Hanoi
na uniwęrsy.f.eęip. który skie­
rował mnie do Polski, ponie­
waż badania różniczkowe w

Wietnamie s? słąbo rozwinie­
tę, "S szczególnie potrzebne
nrzy ■hiidnWfc' stafkfrw.o Ja‘raj-
me sje stroiła' rnntemat'’czną
obliczeń nroceców hvdrnąyn?-
rnic7ń’yoh iiy:7ylednionvch nrży
budowie statków. Po obronie

ńrsoy ladę do Gdańską na

*>rakty’--e.
— Najtrudniejsze

słowo’ ..

—iOmam!'Pra
p.od'obieństw

— Dziękujemy za, rozmowy!
BARBARA NATKĄNIEC

dlą

bar-

jak

oczywiście po poi-
skończeniu wracam

pracować naukowo

Tworzywa żaroodporne
madę in Poland

W pracowniach naukowych
trwają badania nad sposobami
podwyższenia odporności cip.pl-

,Jąk
wy-

tych „tworzyw
c__ _____

hamowane jest
przez to, że większość tworzyw
sztucznych nie może pracować
w sposób ciągły w temperatu­
rze wyższej od 120 stopni C-

I oto Zakład Polimerów ślą­
skiego Centrum Badań Nauko­
wych PAN opracował techno­
logie otrzymywania oryginal­
nych tworzyw żaroodpornych,
wykorzystując pr?v t.ym krajo­
we surowce W ten sposób na­
rodziły sie poliestry aromąty-
czne — formowane z nich fo­
lię i włókna wykazują odpor­
nośćdo 400 stopni C f .moeą
być eksploatowane W sposób
ciągły, pćzęz. czas dłuższy, W
tempera!urach do 190 stopni C.
Nadają Sie więc do szerokiego
wykorzystania w przemysłach:
elektrotechnicznym, elektro­
maszynowym i in

Wyniki tych prac zastrzeżo­
no pafentamAkraiowvmi i zg-
eranicznymi Są. W toku, per­
traktację z. firmami zagranicz­
nymi o snrzedaż licencji ną
n OWa- bo)ską dech nol ogi ę.

nej tworzyw sztucznych,
wiadomo wszechstronne

korzystanie
przyszłości1’

1 n.hoi——

Stanisław Lem
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„Olimp” i „Babilon” — dwa najwyższe, 15 piętrowe domy
krakowskiego Miasteczka Studenckiego przy ul. Piastowskiej.
Miasteczka, w którym mieszka już dziś ponad 5.5" tyś. mlo
dzieży. W „Olimpie" i „Babilonie" największy zawsze ruch,
najpóźniej w nim gasną światła — zwłaszcza w okresie dla

młodzieży najtrudniejszym — składania egzaminów.
Fot Wojciech Pawłowski

Tajemniczy
magazyn
pod Legnicy

W tegorocznym sezonie
kopaliśkowym archeolodzy po­
znańscy poświęcili, szczególną
uwagę pozostałościom tzw

kultury łużyckiej, która roz-

wijąła się pa naszej ziemi w

latach 1300—400 p.n.e.

Na podstawię znalezisk ar­
cheologicznych można stwier­
dzić, ze był to lud osiadły, bo­
gaty .ze chromi swe drewnia­
ne grody otaczając je ziemny-
mi walami obronnymi. M. in.
stanowisko archeologiczne w

Grzybianach koło Legnicy' do­
starczyło nowych rewelacji
Już przedtem odkryto tam

.najstarsze że znanych ndrzę-
dzie rolnicze (rogowy krój .do
radia), a .w tym sezonie odko­
pano, duże gliniane dzbany —-

amfory napełnione zbożem.
Dzbapy te były ustawione w

spesób spędzający obecnie ar­
cheologom sen z powiek: gło­
wią się nad; tym, co też było
niegdyś w tym miejscu ma*

gazyn, zamożny dom prywatny,
który, uległ jąkiejś nagłej ka*
tastrofie .(beż pożaru), miejsce
składania ofiar? Ciekawi lu­
dzie mieszkali 'pod Legnicą ją/
kies trzy tysiące lat temu.'

wy

mówi. „

(Dokoi^ęzenl^ ze śtr 3)
mii etycznego, przejawiaMes-
go się w pytaniu czy' ludzkość
ziemską stać, już obecnie na

taki kolosalny przecież wysi­
łek inwestycyjny?

— Pytanie takie oczywiście,
niepokoi również współtwór­
ców programu CET1. Jest, to

jednak program dla kilku ge­
neracji; a kieclys trzeba zacząć/
Wątpię zresztą czy .kiedykol­
wiek ludzkość będzie mogła
sobie powiedzieć — załatwili- •

śmy wszystkie ziemskie, kłopo­
ty, teraz spokpjpie możemy
zająć się szukaniem naszych

■kosmicznych braci...
— Jak ocenia Pan społeczne

zainteresowanie szukaniem
śladów innego, niż nasze ziem­
skie, życia?

— Wydaje mi się, ze zatra­
ciliśmy zdolność zdrowego

'

zdumiewania się. Pówiedzia-;
łem niedawno synowi; że na

Księżycu znajdują się dwa
auta — faktycznie przecież
tak Jest. Odpowiedział no

chwili: — ą, rzeczywiście. Ro­
za tym ffizy.jWieju z nas pamię­
ta datę zejścia pierwszego -

człowieka na powierzchnię
Księżyca7 Inicjatywy związa­
ne z programem CETI da- Ż
ją początek urzeczywistnieniu
ną drodze międzynarodowej
współpracy planów' poszuki- :

wania śladów rozumnego ży­
cia w Kosmosie A tę już bar­
dzo dużo, chociąż osobiście są- ■:
dze. z 99 99-procentpwą pew­
nością, ze w

nećznym wyższych
cią nię ma. Jest
dópodpbne
nrzecież nie jest
liwe...

— Dziękuję za

44'-

kies trzy tysiące lat

by

Układzie Sló-
form ży-

mąło praw-
istniały, 'ale
to niemoż­

rozmowę,
Rozmawiał:

ANDRZEJ URBAŃCZYK
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Kolejowy teatr cięni

n

Pierwszy dzień świąt jest u

nas tradycyjnie domowy. Nie­
chętnie opuszczamy nasze

pielesze, nie składamy wizyt
i zazwyczaj wizyt nie przyj­
mujemy. Tak więc jedynymi
gośćmi w naszym domu będą
w tym dniu ciekawre progra­
my radiowe i telewizyjne. O
nich zatem na początku.

Dla młodzieży program
PR przygotował bardzo cieka­
wą audycję w sobotę o godz.
15.53. Będą to utrwalone na

taśmie opowieści słynnego na­
szego żeglarza i podróżnika

Leonida Teligi. Pierwsza część
opowieści nosi tytuł 1 „O sa­
motnym rejsie”. Niecą wczę”
śniej bo o godz. 14 zaprasza

młodych widzów program I TV

na spektakl Teatru Młodego
Widza pt. „Beethoven i dżin­
sy”. Potem zaś przy radio­
odbiornikach zasiądą dorośli,
którzy na pewno z przyjem­
nością wysłuchają w progra­
mie III PR o godz. 16.40 słu­
chowiska wg powieści Wacła­
wa Gąsierowskiego — „Pani
Walewska”. Typowo świąte­
cznym programem będą „Ko­
lędnicy” — widowisko oprą-,
cowane do tekstów' Ernesta

Brylla, które w programie 1

TV obejrzymy w sobotę o

godz. 17 .40.

które jeszcze

Wielu naszych Czytelników
poświęci zapewne trochę ęza-
su lekturze. Im właśnie pragnę
zwrócić uwagę na kilka cieka­
wych pozycji,
przed świętami zdążą kupić. A

więc kylejne wznowienie

„Buddenbrooków” T. Manna w

Bibliotece Klasyki Polskiej i

Obcej\ „Listy miłosne dawny ch

Polaków” M. Misiomego wyda­
ne przez WL i J. Dackiewicza

„Paryż zdradzony czyli Iza--
bella Czartoryska” — powinny
zapewnić nam kilka miłych
chwil z książką w ręku.

W drugim dniu świąteczne­
go wypoczynku chętnie wy-

bierzemy się do kina, teatru,
na ciekawą wystawę. Zacznę
od tych ostatnich. W Krakowie

czynne - są w tej chwili
dwie wystawy, warte uwagi i

polecenia: w Pawilonie Wysta­
wowym — IV Spotkania Kra­
kowskie i w Pałacu Sztuki

„Rzeźba Młodych” — obie ma­
jące zasięg ogólnopolski.

kiną historycz-
gorąco polecam wyświe-
w kinie Kijów angielski
„Cromwell” wielki

w niebąpąlpyf, sposób

Miłośnikom

nego
tlany
film

fresk

przedstawiający jeden z- naj­
ciekawszych i najbardziej bu­
rzliwych okresów w dziejach
Anglii.

I w niedzielę nie zabraknie

interesujących pozycji
żyjnych i radiowych,
rych szczególnie godne
Wydają się: widowisko

zyjne dlą dzieci

Makuszyńskiego ,

go świąta”,
się o godz. 14 .30 w programie
I TV i „Demon” — spektakl
poetycki. wg poematu Lermon­
towa, który obejrzymy w pro­
gramie II TV o godz. 20.05,

Obok wszystkich wymienio­
nych tu propozycji mam je­
szcze jedną, może najważniej­
szą. Aby nasi Czytelnicy spę­
dzili święta spokojnie, zdrowo

i przyjemnie.

Nawet przy bardzo gęstej mgle łMNKLańZKIEHSERE

nie ustanie praca
na górkach rozrządowych

Mgła w poważnym stopniu
ogranicza, a nawet paraliżuje
prowadzenie rozrządu wago­
nów towarowych na stacjach
rozrządowych, co z kolei po­
woduje straty. Dotychczas nie
stosowano w kolejnictwie o-

świetleń. przeciwmgielnyęli,
mimo że warunki klimatyczne
w Polsce powodują wstrzyma­
nie pracy na niektórych sta­
cjach rozrządowych przez 300
i więcej godzin rocznie.

Godny więc uwagi jest o-

prącowąny Ostatnio przez zes­
pół projektantów pod kierun­
kiem mgr inż. Tadeusza Sta-
sickiego z Biura Projektów
Kolejowych w Krakowie spo­
sób i układ oświetlenia prze-
ciwmgielnego na górkach roz-

lilii

rządowych, umożliwiający nie­
przerwaną pracę nawet przy
bardzo gęstej mgle.

Dla umożliwienia obserwacji
staczających się wagonów na

górce rozrządowej
mgły wykorzystano
rozproszenia światła we mgle
i tak ustąwionp nąd ziemią
rząd świetlówek, aby oświetlo­
na mgła wytworzyły jasne tło
dla poruszających się wago­
nów. Operator, kierujący pra­
cy rozrządową, obserwuje
ciemne sylwetki .wagonów W

podobny sposób jak- np. w

chińskim teatrze cieni.

Instalacje oświetl,enia prze-
ciwmgielnego zastosowano po
raz pierwszy w Polsce, a na­
wet w Europie, ha terenie wę­
zła -kolejowego w iłowej Hu­
cie -Uzyskane wyniki potwier­
dziły w pełni przydatność te­
go sposobu; otrzymano nawet

lepsze efekty niż przewidywa­
no.

Korzyści ekonomiczne z za­
stosowania układu oświetlenia

przeciwmgielnego ocepla się
na ok. 3.700 tys. zł w skali
rocznej. Projekt wynalazczy
został ostatnio opatentowany;

(T.G.)

podczas
zjawisko

Mieszkańcy hotelu nr 19 HiL
w Nowej Hucie os. Wzgórza
Krzesławickie przekazali na

rzecz wychowanków Państw.
Domu Dziecka nr 9 również w

Nowej Hucie os. Bięńczyce 60
kwotę 1265 zł z dobrowolnych
składek. Pieniądze
stano w całości
mikołajowe dla
ków.

wykorzy-
na upominki

wychowań-

$
dawnych
uczestniczyło w spotka-
aktualnymi pracownika-

Tygodniowy
program TV

PSS przy ul. Floriańskiej 28

emeryci mogą korzystać z/ bi­
blioteki, telewizora i różrtych
imprez.

Ml27XII71r.do1172r

’ll
lilii

nowe rezerwaty
przyrody

• W TEATRZE KOLEJARZA na

ukończeniu są próby wodewilu pt.
„Lola z Lud winowa” w 4 aktach
A. Breyera wg. St. Turskiego;
muzyka A. Krajewskiego, reż. E.
Białka — Załuckiego i choreogra­
fia J. Parużnika. Premiera 15

stycznia.

100
MPO
niu z

nii przedsiębiorstwa. Spotka­
nie było okazją do zaprezento­
wania rencistom MPO nowych
warunków prący o ileż lep­
szych ód tych w jakich praco­
wano dawniej. Dyrektor MPO
J. Plutą mówił o wykonaniu
rocznego planu realizacji usług
do 15 bm., a przewodniczący
Rady Zakł. MPO M. Dziedzic

wręczył przybyłym drobne u-

pominki. Występy • artystów
scen krakowskich w progra­
mie „Byle z uśmiechem*' przy­
jęte były gorącymi brawami.

$
Kolo Emerytów i Rencistów

przy Radzie Żąkfc PSS
łem“ istnieje już 11 lat
w swym rejestrze 347
ków. Zarząd PSS oraz

Zakładowa wkładają
wysiłku w organizowanie po­
mocy dla nich. Dotacje roczne,
zapomogi, bony, wycieczki kra­
joznawcze, obiady po ulgowej
cenie we wzorcowej stołówce

pracowpiczej, wczasy leczni­
cze w Kołobrzegu, Szczawnicy,
Zakopanem, czy Żegiestowie —

oto formy opieki. W Klubie

pracowników

„Spo-
ima

czlon-
Rada
wiele

Z Orbisem

ZSRR, NRD
Krakowski Oddział

muje zgłoszenia na

graniczne organizowane
wym Roku. s

Orbisu przyj-
wycieczki za-

po No-

do Egiptu
i na Węgry

sobistego, natomiast do innych
krajów na zasadach dotychczaso­
wych. (Z)

Ich wyniki majq

I

wpływ na rynek
Na Grzegórzkach następują­

ce zakłady produkcyjne pra­
cują już na poczet r. 1972:
fa” od 15,
datkowej

70 min zł), ZPC
XII.

,;Poł-
XII.' (wartość dę-

produkcji wyniesie
„Wąwei”

14. XII. (dodatkowa próg.
60 min zł), Zakłady Mięsne

13 XII. (dodatkowo

ok.
od
ok.
od
min zł), ZRĘMB Nr 2 od
XII.
KZP „Stomil’1 od 22. XII .

min zł).

(dodatkowo 3,5 min

Do godziny
16, 18, 20-ej

60,5
21.

zl),
0,1

ziemi, 22.20 Dziennik.
9 Teleferie, 10.25 Burza
— film radź., 12.25 Mię-
zawody narciarskie —

PROGRAM I
PONIEDZIAŁEK: 15.15 Program

dnia, 15.20 Międzynarod. zawody
narciarskie, 16.30 Dziennik, 15.40
TV Festiwal Widowisk LaUs®wy«h
dla -Dzieci, 17.40 Echo otądioną,
18.15 Recenzję krakow^ŁCj
Kronika, 15.45 Magazyji Bostąpu
Techn., 19.20 Dobrą^oc. 19. >9
Dziennik, 20.05 Teą*tr TV£ Shaw 4-

„Pigmalion”, 21.45 Słuchając utwo­
rów mistrzów klawesynu, 22.05
Dziennik, 22.20 Brawa i brawką.

WTOREK: 9 Teleferie, 10.20 Par­
tyzant z Lelejskiej Góry — filrn

jug., 16.25 Program dnia, 16.30
Dziennik^ 16.40 Ostatni na Bialo-

błokach, 16.55 Kroniką, 17.1 -0 TV
Ekran Młodych, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20.05 Charaktery,
20.20 Partyzant z Lelejskiej Góry,
21.50 Głód

ŚRODA:
nad Białą
dzynarod.
konkurs czterech skoczni, 16, Pro­
gram dnia,, 16.05 Afisz kinowy,
16.20 PKF, 16,30 Dziennik, 16.4^ TV
Festiwal Widowisk Lalkowych dla

Dzieci, 17.40 Polak pracuje, 16.10

Sylwetki X Muzy, 18.35 Kronika,
18.50 Misje fachowców, 19,20 Do­
branoc, 19. -30 Dziennik, 20.05 Cha­
raktery, 20.20 Tróje z dziewiątego
piętra — filrn CSRS, 21 Świato­
wid, 21,45 Odejście Fausta — Pan­
tomima Wrocławska, 22.45 Dzien-

mik, 23 Międzynąrod. zawody nar­
ciarskie — konkurs czterech sko­
czni.

CZWARTEK: 9 Teleferie, 16.10

Program dnia, 46.15 Pogadanka
dla służby rolnej,'. 16.30 'Dziennik,
16.40 TV Festiwal Widciwisk Lal­
kowych dla Dzieci, 17.40 Fabry­
ka — sklep — my, 19,10 Kronika,
18.30 Spotkanie z pisarzem, 19

Przypominamy^ radzimy, 19.20 Do­
branoc, 19.3,0 Dziennik,

' 20.05 Cha­
raktery, 20.20 Teatr Kobra: M.

Starzyńska — Szafir jak diament,
21.30 Refleksje, 22 Tańce na flet i

fortepian, 22.25 Dziennik.

PIĄTEK: 9 Teleferie, 10.20 Leśna
. symfonia — film węg., 15.50 Pro­
gram dnia, 15.55 Kronika —* prze­
gląd wydarzeń roku, 16.10 Muzy’
czne co słychać? 16.45 Trójmecz
harcerski, 17.45 Kraków mało zna­
ny — w Kossakówce, 18.20 Kroni-

ika, 18.35 Kraj, 19.20 Dobranoc, 19.30

Dziennik, 20

roczne, 20.15
Viva Marla

i Rozrywkowy
;wy, 23.55 Życzenia

i 3.35 Program na Nowy Rok.

SOBOTĄ: 9.35 Program dnia,
9.40' Myszołów szubienicznik i in-
tni 'film fńiyfbdtiiczy, 10.55 Prze>

■;ży^ńiyHxS'iwźfeze raz Sopot 1971,
111.55 Dziennik, 12.15 Noworoczny
(Koncert z Wiednia, 13.50 Konkurs

(czterech skoczni, 15.30 Dlą dzieci:

iJadą gwiżdże — film TVP, 16 Bo-
jnanza, 16.50 Rep. z Międzynar.
i Konkursu Fryzjerów, 17.10 Jak w

Polszczę przed wiekami muzyką a

śpiewem nowe lato witano, 17.55
Powrót majora — rep., 18.30 Pio-

. senki i tańce starowarszawskie z lat

1850, 19.20 Dobranoc, 19.30 Monitor,
20.20 Charaktery, 20.35 Nie smuć

się — film radź., 22.05 Wiadomości

sport., 22.15 Francuski program
rozrywkowy.

PROGRAM II
WTOREK: 17.40 Program dnia,

•17.45 Świat w kamerze naszych re­
porterów, 18> 15 -Zzą kulis elektro­
niki, 18.45 Program filmowy, 19.20

Doprąnoc, 19.30 pzięnnik, 20.05 TV
Atlas Świata, 20.55 „24 godziny”,
21.05 Kino Wersji OryginalnejAl-
lein — film fr., 22 Scientist Speaks;

ŚRODA: 17 30 Program dnia, 17.35

Pol, film dokument., 18,20 Czło­
wiek w śwlecię współczesnym,
18.50 Na olimpijskiej ąrenie, 19.2,0
Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.05 Z

Wizytą u mnie, 21 „24 godziny”,.
21.10 Z pokolenia ną
21.40 Angielski program

wy-
CZWARTEK: 17,25

dnia, 17.30 Fantazję cybernetycz­
ne, 17.50 30 milionów pacjentów —

pr. publ., 18 20 Planeta Ocean. —

filrp dokument., 19,20 Dobranoc;
19.30 Dziennik, 20.05 Recital Nancy
Wilson, 20.50 „24 godziny”, 21 Pol-'
ska dzisiaj, 21.30 Jego Wysokość
towarzysz książę film NRD.

PIĄTER: n*15 Frpgrąm dnia,
17.20 Z prąsy naukowp-technięz-
nej, 17.30 Gawędy matematyczne,
17.50 Czterej pancerni i pies, 18.45
Ludzie 1 sprawy, 19,20 Dobranoc,
19.30 Dziennik, 20 Przemówienie

Noworoczne, £0,15 Klub Kawale­
rów —r film pól., 21.40 Słuchamy i

patrzymy, 23 05 Program rozryw­
kowy TV NRP, 24 Ryczenia Nowo­
roczne, 0.15 Panienką z poste-res-
tante — film poi., 135 Perskie oko.

SOBOTA: ig.15 Program dnia,
16.20 Klucz do świątyni SybRli —

Spotkania w muzeum, 16,50 pwią-
zdy Egeru — film-węg., 19.20 Do­
branoc, 19.30 Monitor, 20,20 Sto
lat walki — kub. film dokument.,
20.50 Romeo i Julia — radź, film

palet., 22 „24 godziny”, 22.10 Grą
Harb Alpert i jego zespół, 23 Pro­
gram II proponuje.

f

bm.
bez

dy-
do

Przypominamy, że dziś tj. 24

wszystkie sklepy czynne będą
przerwy do godz. 16, a sklepy
żurne branż spożywczych
godz. 18. Zakłady gastronomiczne
ęzynne do godz. 18, dyżurne do

godz. 20, bary mleczne do godz.
17.

25 grudnia wszystkie placówki
handlowe będą nieczynne. Restau­
racje dyżurne otwarte od
do 20.

26 bm. placówki handlu

nego, drobnodetalicznego
kłady gastronomiczne otwarte jak
w każdą niedzielę. Dyżurują też

bary mleczne.

godz. 10

detalicz-
oraz za-

Przemówienie Nowo-

Muzyka tan., 21.15
— film fr.-wł., 23.05

program sylwestro-
Nowor oczne.

Targ rybnym
Orbisu są
sam ol oto-*

1 tak — w progrąipje
9 i ll-dniowe wycieczki
wę do /Rgiptu ńa trasach; Kair
Aleksandria^ Kair Luxpr -^'Aśr

suan, Kair —- Luxor z możliwością
zwiedzenia Aleksandrii. Wycieczki
6, 9 r ll-dniowe do Związku Ra­
dzieckiego samolotem lub pocią­
giem, obejmują trzy podobne trasy
Wilno — Leningrad — Tallinn —

Ryga, Wilno — Ryga —- Leningrad
i Wilno •— Leningrad; ponadto
można korzystać z wycieczek do
Lwowa i Kijpwą oraz do Moskwy.

7-dniowa wycieczka pociągiem
do Pragi i Budapesztu.

Już obecnie Orbis przyjmuje
zgłoszenia na wycieczkę w dniach
17—23 marca, specjalnym pocią­
giem z Katowic na Wiosenne Tar-

gl lipskie. Ponadto możną wy?
brać się pociągiem z wycieczką ną
8 dni do Berlina — Poczdamu —-

Lipską — Weimaru — Drezna lup
na 6 dni autokarem do Drezna —

Miśni — Lipską Weimaru —

Kąrl — Marx-Stadtu wzgL ną 6 dni

pociągiem do Berlina i Poczdamu.
Przekroczenie granicy NRP bę­

dzie się odbywać na nowych zasa­
dach tj. na podstawie dowodu o-

-Województwo ■!, krakowskie
wzbogaciło się o dwa nowe

rezerwaty przyrody: „Pilsko”
obejmujące obszar lasu o pow.
ok. 15 ha w leśnictwie Jawo­
rzyna nadleśnictwa Jeleśnia,
położone w gromadzie Krzyżo­
wa w pow. żywieckim i „O-
szast”, obszar lasu'o pow. .ok,
49 hy w leśnictwie Cicha nad­
leśnictwa Ujsoły, położony w

gromadzie Ujsoły w pow, ży­
wieckim,

Pierwszy rezerwat utworzo­
ny żoział v-'
ze względów
daktycznych,
noreglowego
go w Ęeskidzię
drugi — dla zachowania lasu
bukdwo - jodłowp - świerko­
wego, będącego fragmentem
pierwotnej puszczy karpackiej
regla dolnego w Beskidzie Ży­
wieckim; (TG)

w domu „Pod rakiem"

&

I

korpus dyplomatyczny i turyś­
ci zagraniczni i warszawiacy i

przyjezdni.
— Dziękuję za rozmowę.
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Rozmowy przy herbacie

konserwatora,
że w dniach

telewi-

z,któ-
uwagi

telewi-

wg Kornela

„List z tamte-

które rozpocznie

celu zachowania,
naukowych i dy-
frągmentu gór-

boru świerkowe-
Żywieckim,

Królowie w srebrze prym wiodący
Piękna i stara sztuka złotni cza od niedawna przeżywa swój

renesans. Po okresie wielkich osiągnięć przeszłości, po XIX-

wiecznej stagnacji, kiedy to w biżuterii liczyła się tylko cena

złota i kamieni, od kilkunastu lat znów w szeregach bractwa św.

Eligiusza (patron cechu złotników) terminują najwybitniejsi ar­
tyści współcześni.

Dzisiejsza biżuteria —- równie

piękną jak stara — rzadko ro­
biona jest ze złota, zarówno ze

względu na nie zawsze dostępną
dla przeciętnego śmiertelnika

cenę jak i dlatego, że tańsze
surowce: srebro, kamienie pół­
szlachetne, czasem szkło lub
sztuczne tworzywo są równie
a może nawet bardziej efek­
towne i dające możliwości cie­
kawych rozwiązań.

W Polsce niekoronowanymi
królamj biżuterii są państwo
JADWIGA i JERZY ŻAREM-
SCY z Warszawy. Od 1945 ro­
ku — zawsze razem — wytwa­
rzają biżuterię ze srebra. Pier­
wszy poKaz ich twórczości od­
był się na pamiętnej wystawie

Ziem Odzyskanych we Wroc­
ławiu. a potem nie było waż­
niejszej międzynarodowej wy­
stawy złotnictwa bez ich udzia­
łu i bez medali jakimi organi­
zatorzy wyróżniali utalentowa­
nych artystów. Warto może

wspomnieć o tym, że w czes­
kim Jabloneęu wystawy takie

odbywają się regularnie. W 1971

rodzinne miasto Diirera No­
rymberga (Diirer był synem
złotnika) z okazji obchodów
500 lecia urodzin słynnego ar­
tysty urządziło wielką wysta­
wę. złotnictwa. Była tam biżu­
teria projektowana przez tak

znanych plastyków jak Arp,
Pommodoro, Brack, prace
swoje eksponował złotnik-ama-

tor syn króla szwedzkiego, nie
zabrakło tąkże dzieł państwa
Zaremskich. Na rok 1972 mia­
sto Pforzheim w NRF ogłosiło
międzynarodowy konkurs na

broszkę, do którego właśnie

przygotowują się nasi rozmów­
cy...

— Czy można ilościowo

obliczyć dorobek Państwa?
— Byłoby to trudne, Możemy

tylko stwierdzić, że ilościowo

przeważają pierścionki i że ak­
tualnie mamy w domu 350
wzorów pierścionków i kilka­
naście obrączek.

— Jak powstaje projekt
nowego pierścionka?

—- Inspiracją może być wszy­
stko: jakieś przeżycie, czasem

muzyka, oglądanie dzieł sztUKi,
nawet widok drutów telegra­
ficznych. Projekt powstaje w

wyobraźni, a potem próbuje­
my przenieść go na materiał.
W pewnym momencie powsta­
je kilka dróg realizacji i cała

sztuką polega na wyborze tej
najwłaściwszej.

— A co stwarza, Państwu

na;'u;iększq trudność?
— Przygotowanie materiału:

naciąganie drutu, pocięcie bla­
chy, to wszystko co u nas trze­
ba zrobić samemu, podczas
kiedy za granicą kupuje się go­
towe.

— Czj/ Państwo sygnują
swoją . biżuterię i gdzie
można ją kupować?

— Zawszę jest pddpisana al­
bo literkami albo pełnyip naz­
wiskiem. A kupić można w

Desie współczesnej , ną Nowym
Swiecię w Warszawie.

— Czj/ wiadomo kto ku­
puje?

r- Tu chyba nie ma reguły,
młode małżeństwa i cały

Kamienica „Pod rakjem? przy ul.

Szpitalnej 7 jest obiektem zabyt­
kowym. Przed rokiem ukończono
remont kapitalny. Jakość puykona­
nia to' osobna historia, w1 każdym
razie na zewnątrz kamienica odzy­
skała' godny wygląd. 'Straciła nieco

na godności w momencie wprowa­
dzenia się: na parter sklepu rybne­
go PSS „Społem". W •wyniku in­
terwencji 'administratora sklep
pfzebranżawigno na. spożywczy.
Pozostały jednak wybudowane na

zapleczit baseny- na wodę, w któ­
rych przetrzymuje się, ryby w o-

kresie przedświątecznym. Baseny
wykonano w. sposób partacki.
Przeciekają, co . można łatwo
stwierdzić piętro niżej w piwni­
cach.

PSS twierdzi, żę przeciekami nie
ma sie co denęrwować, bo sprze­
daż ryb jest okresowa. Ale PSS

interesuje się handlem a nie za­
bezpieczaniem obiektów) zabytko­
wych. Ponieważ ta ostatnia czyn­
ność jest domeną
donosimy zatem,
przedświątecznych (tak jak przed
rokiem) z sufitu piwnic leje -się
woda strumieniami. Jak wykazała
ekspertyza tylko patrzeć jak grzyb
zacznie zżerać XVl-wieczne piwni­
ce. Zebyśmy potem nie rozdzierali

szat gdy za parę lat rysować się
zaczną mufy domu „Pod rakięm“.

pokolenie,
rozrywko-

Program

(J)



Notatki z lektury

Król Maciuś
i kłopoty z [demokracją

tura ludowa (płatek i niedz. 11—15)
Galeria Pryzmat, Łobzowska 3:

Malarstwo A. Sommacampagną
(piątek 11-21). RTF, ul. Boh. Sta­
lingradu 13: Venus 71 cz. II (piątex,
sobota 9-17, niedz. 9 -21). Kopal­
nia Soli, Wieliczka (piątek 8—16).
Pałac Sztuki pl. Szczepański 4:
iii- ogólnopol. wystawa Rzeźby
Młodych (piątek 10—13, niedz, 10—

17). TPSP, N. Huta: Żegiestów 71

(piątek 11—13, niedz. 11—18), Mu­
zeum Archeologiczne, Poselska 3:

Zaginione życie (piątek 1 niedz.

10_ u), pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: IV Spotkania kra­
kowskie 71 (piątek 11-14, niedz.

11—18).

Dyżury
PIĄTEK

Chirurg.: Kopernika 21, Laryn­
gologiczny: Kopernika 23a, Uro­
log., Neurolog.: Prądnicka 33, O-
kulist.: Kopernika 38, Chirurg,
dziec.: Kopernika 40, Gruźliczy dla

mężczyzn: Prądnicka 80, dla ko­
biet: Wola Just. Pogot. Ratunk.:

Siemiradzkiego 1.: wypadki tól. 03,
zachorowania i przewozy 380—50,
Podgórze 625-50, 657-57, Grzegórzki
209-01, 205-77, Pogot. MO tel. 07,
Telefon Zaufania 377-55 (17—221,
Straż Poż. 08, Pomoc Drogowa
PZMot Kraków 417-60 (piątek 7

22, sob. i niedz. 11—15), Zakopane
27-97, N. Sącz 82-70, Żywiec 26—43

(piątek 7—22, sob. i niedz. 10—14),
N. Targ 29—42 (piątek 7—22, sob 1

niedz. 15—19), Tarnów 52-75 (pią­
tek 7—15, sob. i niedz. 10—14). tn-

fórm. o Usługach, Solskiego 27, tel.

565-88, Nowa Huta: Pogot. MO

411-11, Pogot. Ratunk. 422-22, Straż

Poż. 433-33, Dyżur pediatr. dla

Nowej Huty i pow. Proszowice:

Szpital w Nowej Hucie, Informa­
cja kolejowa zagrań. 222-48, kraj.
238-80 do 85, 595-15.

SOBOTA

Chirurg.: Trynitarska 11, La-

ryng.: Kopernika 23a, Urolog.:
Grzegórzecka 18, Neurolog.: Ko­
bierzyn, Okuiist., Chirurg, dziic.:

Prądnicka 35, Gruźliczy dla męż­
czyzn : Prądnicka 80, dla. kobięt:
Wola Just. ’

NIEDZIELA

Chirurg.: Prądnicka 80, Laryng.:
Kopernika 23a, Urolog., Okuiist.:
N. Huta, Neurolog.: Botaniczna

3, Chirurg, dziec,: Prokocim,
Gruźliczy dla mężczyzn: Prądnic
,cka 80, dla kobiet: Wola Just.

Apteki
PIĄTEK — SOBOTA — NIEDZIELĄ

Długa 4, Karmelicka 23 (tlen),
Mikołajska 4 (tylko w niedzielę, od

godz. 8—21), Krakowską i 1, 29/ Li­
stopada 17, 'Pstrowskiego 94, aL

Pokoju 7, Ń. Huta: al. Rew. Paź­
dziernikowej 6 (tlen), os; Kalino­
we.

:'^W,:-;dp.iu<. -24-. .:bm.: wszystkie apteki
xzynng^.będąc-,ji0 ^joaz» 17,
stępnie” tylko apteki dyżurne.

.. RÓŻNE
ZOO (Lasek Wolski) od godz. 9

do zmroku. '

.

Radio
PROGRAM II

PIĄTEK
Dzienniki: 16, 18.10, 19, 22, 23 50.
17.00 ,,Ludzie spod znaku Kar­

pia” report. B. Cieślaka. 17 .13 pa­
storałki śpiewa Irena Santor. 17 .25
Koncert życzeń. 13.20 Z twórczości
Mozarta i Schuberta. 19.00 Echa
dnia. 19.15 ,,Z wizytą u Fryderyka”
wieczór poświęcony Chopinowi.
22.30 D. c . z wizytą u Fryderyka.

piątek

24
sobota

O
niewiele

26
QRUDN A

Adama Boże Szczepana
Ewy Narodzenie Dionizego

Teatry
PIĄTEK

Nieczynne.
SOBOTA

Słowackiego 19.15 Drogi Antoni.

Modrzejewskiej 19.15 Śluby pa­
nieńskie. Kameralny 19.15 Notat­
nik. Rozmaitości 19.15 Powrót

mamy. Ludowy 19.15 Damy i huza-

ry. Groteska 16 Jak to wilków cała

zgraja chciała porwać Mikołaja.
NIEDZIELA

Słowackiego 19.15 Janosik czyli
na szkle malowane. Modrzejew­
skiej 19.15 Wszystkot dobre, co się
dobrze kończy. Kameralny 13.15

Pokój na godziny. Rozmaitości
16 Apetyt na czereśnie. 19.30 Pow­

rót mamy. Ludowy 11 Żołnierz i

królewna, 17 Dzień dobry Mario

(scena Nurt), 19.15 Żykowowie.
; Groteska 12 Jak to wilków cała

zgraja chciała porwać Mikołaja, 16

Karampuk. Teatr Kolejarza 15 i

19 Trzy kobiety i ja. Jama Mi­
chalika 22 Boyowym szlakiem..

Kina
PIĄTEK

Kijów — nieczynne. Wolność 15,
17 Nie pije, nie pali, nie podrywa,^
ale... (fr. 1 . 16). Uciecha 15, 17
Wielkie wakacje (fr. 1 . 11). Wrzos

(Zamojskiego 50) 15.45 Żandarm
się żeni (fr. 1. 11). Wanda 10, 12.15

Cyrk straceńców (USA 1. 16), 15.45,
Erotissimo (fr. '1. 16). Apollo 10.
12.30 ObłaWa (USA, 1. 18). 15.45
Miraż (USA, 1. 16). Sztuka 10, 12,
16 Dziękuję ciociu (wł. 1 . 18). Mł.
Gwardia (Lubicz 15) 12, 14.45 Złoto

Mackenny (USA, 1. 16), Wisła (Ga­
zowa 21) 11, 13 Gwiazda Południa

(ang. 1 .11). Związkowiec (Grzegó­
rzecka 71) 17, 19 Hibernatus (fr.
1. 11). Chemik (Zakopiańska 62)
19 Shalako (ang. 1 . 14). Dom Żoł­
nierza (Lubicz 48) 15.45 Hrabina z

Hongkongu (ang. 1, 14)

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 14, 16 Honor Samuraja (jap.
1. 18). M. Sala 15 Z dala od zgieł­
ku (ang. 1. 14). Światowid 14, 16
Jestem niewiernym mężem (fr. I.

18), M. Sala 15 Winnetou wśród

sęptfw (jug. 1 . 11).

SOBOTA

Kijów 16.30, 19.30 Cromwell (ang.
1. 14). Wolność 16, 19.30 Walka o

Rzym (rum.-wł. 1 . 14). Uciecha

15.45, 18i 20.15 Był tu Willie Boy
(USA, 1. 16). Wanda 15.45, 18, 20.35

Cyrk straceńców. Apollo' 15.45, 18

20.15 Miraż. Sztuka 16, 18, 20 Dzię­
kuję ciociu. Mł. Gwardia 14.45, 17.

19.15 Złoto Mackenny. Wrzos 15.15.
18, 20.15 Żandarm się żeni. Melodia

(Zwierzyniecka 1) 16 Maskarada

szpiegów (ang. 1. 14), 18, 20 Dzię­
cioł (pól. 1 . 16). Maskotka (Dzier­
żyńskiego 55) 15.30, 17.45, 20 Dziew­
czyna z piątojętęr^ (jyk 1;-;16L
śła 11, 16, 18;G^iażćj9c,'Ęę^idni?S 1&

20 Buntownik jse^. 4USĄ^^s
1, 16). Ugorek (ós. Ugórek) 17. 19
Shalako (ang. 1. 14). Tęcza (Pras­
ka 52) .15, 18.30 Kleopatra (USA, 1.

14). Kultura (Rynek Gł. 27) 18,
20.15 Legenda (poi. 1 . 11). Związ­
kowiec 9.30, 12.30 Krzyżacy (pot 1.

42), 17, 19 Hibernatus (fr. 1 . 11).
Chemik 14.45, 1L 19.15 Shalako.
Mikro (Dzierżyńskiego 5) 15.45,
19.15 Bitwa nad Neretwą (jug^ 1.

14). Dom Żołnierza 15.45, 18, 20 15

Hrabiną z Hongkongu. Zuch (Kro­
woderska 8) 15, 17, 19 Walet ka­
rowy (USA, 1. 14).
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; Świt 15.45, 18, 20.15 Wielkie wa­
kacje (fr. 1. 11). M. Sala 15, 17.30,

ku przy pracy na Wyspie Bez­
ludnej. -Na pozór nic — zwłasz­
cza, że Korczak wymyślił Ma­
ciusia prawie o dwadzieścia
lat wcześniej, nim zdarzyła mu

się jego , sprawa ostateczna.

Sądzę jednak, że pewien zwią­
zek między nimi istnieje, a

może nawet jest tak ścisły, że
nie nalepy
w książce
wszystkim
chu.

Takich :i

zresztą. Pąństwu nie zabraknie.
KRÓL
wiecza
trochę,
świata

jest ich teraz tak mało,
właściwie wcale się nie liczą,
jeśli pominąć koszty utrzyma­
nia dworu i uroczystości, a

pominąć je rpoźna śmiało, bo

jak wiadomo bez dworów i

uroczystości żaden ustrój nie

umie się obejść i koszty, też

jakoś nie maleją, tylko rosną.
KRÓL MACIUŚ zawsze był
demokratą i w gruncie rzeczy
jego kłopoty widzi się jasno
dopiero wtedy, gdy człowiek •

doświadczył kłopotów demo­
kracji. Maciuś przegrywa zaw­
sze z tych samych powodów;
z nadmiaru dobrych intencji
i z zakłóceń w obiegu wia­
domości. Na przykład: traci

mnóstwo czasu, aby dowie­
dzieć się, czego wszyscy
chcą, a później głowi się, co

zrobić, żeby był
ten, co chce, żeby
było dziewczynek,
mieć osiemnaście

"f. książkami jak z ludźmi.
Jedne najpierw buńczucz­

nie głoszą swój czas burzy t

nąporu, zwracają powsze-
ćhną uwagę, pełnią obo­
wiązki manifestów i dżwig-
nir ruszających z posad bryłę
świata, później lądują skrom­
nie na .'posadach „dokumen­
tów,; epoki” lub „czegoś , do

poczytania” l wreszcie,zra-
moląłe, ześmieszniałe i naiw­
ne, gasną w spisach obowiąz­
kowych lektur szkolnych. In­
ne znowu,

jakby dla
dzieciach i.

czytane z,

przez mamy, babcie .

wych wujaszków — w

upływu lat i pokoleń
dojrzewają, coraz

w znaczenia, z

ną powagą zmierzające ku fi­
lozofii oraz teorii literatury.
"Wśród tych pierwszych wy­
różnia się, niegdyś bohaterski,
dziś szczególnie nudny
binson Kruzoe. Tuż za

idzie Werter ze swą ckliwą
Charlottą i ogromnym pisto­
letem, dalej Filon i Laura

pod umówionym jaworem i

(o, zgrozo...) szlachetny Ju­
dym. Drugim przewodzi Ali­
cja z krainy czarów, Kubuś
Puchatek, Mowgli z Ksiąg
Dżungli, i nasz KRÓL MA­
CIUŚ PIERWSZY.

Piąte powojenne wydanie
KRÓLA MACIUSIA ukazało
się ostatnio w postaci dwóch

okazałych, ozdobnych, zaopa­
trzonych w ładne obrazki i

bardzo nieporęcznych tomisk,
których rozmiar wielce utrud­
ni , nam skryte korzystanie z

nich w łóżku, czego otwarcie,
ze względów pedagogicznych
czynić jiie możemy, z uwagi
na morale dzieci, którym w

łóżku właśnie nie wolno, bo
to podobno niszczy wzrok i

zresztą, jak się ma tak mało
czasu w dzień, to chociaż wie­
czorem trzeba przecież pówy-
chowywać, czyli pozabranlać.
Osobiście marzę o 1CRÓLU f
MACIUSIU w miękkiej okład-

ce, bęz obrazków i przeryw­
ników, ale z życiorysem au­
tora. To znaczy — o Maciusiu

dla dorosłych.
Janusz Korczak, lekarz, wy­

chowawca, żołnierz, pisarz
polski żydowskiego pochodze­
nia, . był założycielem dwóch
Domów Dziecka^ których eks­
perymentalna organizacja
przyniosła mu międzyndWfatiW
wą sławę. W tysiąc vdziewt^ć^
set czterdziestym drugim ro­
ku, Kotczak dobrowolnie po­
szedł wraz ze swymi żydows­
kimi dziećmi na śmierć. Po­
dobno jeszcze przed wejściem
do komory gazowej uspoka­
jał ich, pragnąc aby — skoro

muszą umrzeć — oszczędzono
im przynajmniej. męki śmier­
telnego strachu. Historia ta

nie ma na pozór nic wspól­
nego z opowieścią o małym
królu Maciusiu, który chciał
rządzić tak, żeby wszyscy byli
szczęśliwi i który w końcu, po
wielu zabawnych i smutnych
przygodach, zginął od wypad-
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go pomijać,
szukało się

okazji do

choćby
przede
uśmie-

Co-gdzie-kiedy?
przeciwnie:
żartu, z

własnej
początku

pisane
myślą o

zabawie,
głośno

cierpli-
miarę
rosną,

bogatsze
nieoczekiwa-

i

Ro-

nim

1

I4

okazji na pewno

MĄCipś w ciągu pół-
ntie. zestarzał się ani

choć tymczasem ze

ubyło paru królów i

że

B

zadowolony S
w ogóle nie S
ten, co chce "

kieszeni i 5

jeszcze ten, co chce, żeby do- S
rosłym zakazać chodzenia S

wszędzie, a chłopcy żeby móg- «

li i żeby jeszcze dostali kieł- ■;
basę, serdelki { po funcie cze- Z

kolady. Każę dać tę czekała- S

dę, ale dopiero potem okazuje g
się, że akcja potrwa ze trzy 5

tygodnie, bo koleje nie nadążą 5
rozwozić,\ a przez trzy tygpd- Z

nie malkontenci rozmnożą się 5
w postępie geometrycznym. Z
Albo na przykład: wygrywa Z

wojnę i nie bierze od zwy- ■»
ciężonych kontrybucji,
jeszcze o kontrybucjach
przerabiał i w ogóle nie

tego słowa. I później ci,
przegrali maja pieniądze, a on 5
nie mai musipisaćzprośi|;
„Więc nie bądźcie świniami i S

pożyczcie”, co jest sprzeczne z ■
protokołem. i w ogóle niewy- ■
godne. Albo: ^ćzyta stale tylko 5

świetnie, a tymczasem na- ■

złodziejstwo, bałagan i bunty, ■
o czym pisźą w innych gazę- ■

5 tach, których nie , dostarcza ■
f mu biuro kolportażu i źli do- »

« radcy. Albo... proszę Państwa, ■
sami Państwo wiedza...

Życzę mnóstwo radości z tej .5

prawdziwie świątecznej lek- 5
tury. S

bo
nie

zna

ICO

ANNA TARSKA

Janusz Korczak.
CIUŚ PIERWSZY.
CIUS . NA WYSPIE BEZLUD­
NEJ. NASZA KSIĘGARNIA
1971. Ceny: 35 zł i 28 zł.

KRÓL MA-
KRÓL MA-

20 Noc Iguany (USA, 1. 18). Świa­
towid 15.45, 18, 20.15 Jestem nie­
wiernym mężem. M. Sala 14.45, 17,
19.30 Winnetou wśród sępów.
Sfinks (Majakowskiego 2) 16, 18. 24
Winnetou w Dolinie Śmierci (jug.
I. 11).

NIEDZIELĄ
Kijów 10.30, 13.30, 16.30, 19.38

Cromwell. Wolność 11, 46, 19.30
Walka o Rzym. Uciecha 10, 12.15
Honor Samuraja (jap. 1 . 18), 15.45,
18, 20.15 Był tu Willie Boy. Wanda

10, 12.15 Narzeczona pirata (fr. 1

18), 15.45, 18, 20.15 Cyrk straceń­
ców. Apollo 10, 12.15 Arabeska

(ang. 1 . 14), 15.45, 18, 20.15 Miraż.
Sztuka 10, 12, 16, 18, 20 Dzięknię
ciociu. Mł. Gwardia 12, 14.45, 17,
19.15 Złoto Mackenny. Melodia 16,
18 Maskarada szpiegów, 20 Dzię­
cioł. Ugorek 15 Jak rozpętałem II

wojnę światową cz. n i III (poi. 1.

12), 17, 19 Shalako. Kultura 15.45,
18, 20.15 Legenda. ZZK Prokociin

(Bieżanowska 71) 16, 18 Angelika i
sułtan (fr. 1. 16). Dom Żołnierza
15.45, 18, 20.15 Hrabina z Hong­
kongu. Wrzos, Maskotka, Wisła,
Tęcza, Związkowiec, Chemik,
Zuch, Mikro — jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI

Wrzos 11, 12, Melodia 11, 12,: 13,
Maskotka 10.30, 11.30, Ugorek 11,
12, 13, Związkowiec 12, Dom Żoł­
nierza 12.30 . .r
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Świt 13 Miecz dla króla (USA,
1. 7), 15.45, 18, 20.15 Wielkie waka­
cje. Światowid 11, 15 Zestaw ba­
jek ,,Latający kufęr’* (poi. 1. 7).,
15.45, 18, 20.15 Jestem niewiernym
mężem. Świt, M. Sala, Światowid
M. Sala, Sfinks •— jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI

Sfinks 10; 11, 12.

Telewizja
PIĄTEK — I: 15.10 Program

dnia. 15.15 Program I proponuje;
15.45 Pan Tau. — film CSRS cz. EL

16.15 Dziennik. 16.25 Na stadionach
świata.' lf.55 A. Mickiewicz: Pięl-

. grzym wolności — film Typ. 17 .25
iirdiiika. 1^'45 ' D1Ś’ 'jtófebfi • P^y^fp,-, .

Skrż^d' Dżlęci^llnih..’ :18.2p
wrót’ rybaków — rep. 18.40 Z nóh

wym latem idziemy — z teki fol-

kloryst. A . Dygacza. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Monitor. . 20.20 Polskie

kolędy 1 pąstorałki. 20.50 Młodość

Chopina — film poi. 22.50 Dziennik.
23.05 Zmyślone — film tvp. 23.55
Franc. program rozrywkowy.

SOBOTA — I: 9.25 Program dnia.
9.30 Bohaterowie morza —

. film
USA. 11 .20 Z kamerą wśród zwie­
rząt. 11.55 Dziennik. 12 .05 Galowy
koncert UNICEF z Wiednia. 13.20

Reportaż. 14 Teatr Młodego Widzą:
K. Siesicka — Beethoven i dżin­
sy. 15 W starym kinie; 16 Zamek
Królewski w Warszawie. — tele­
turniej. 17 Tełe-Echo. 17 .50 Teatr

TV: Ernest Bryll — Kolędnicy.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.05 Gwiazdy tamtych dni. 21 .05 Li­
lia w dolinie — film fr. 23.05 Cu­
dów nie ma.

NIEDZIELA — I: 8.45 Program
dnia. 8.50 Dzieci kapitana Granta
— film ZSRR. 10.15 W kręgu mi­
strzów sztuki. 10.50 PKF. 11 Arty­
ści areny. 11.40 Dziennik. 12 Mię­
dzynar. Konkurs Skoków Narciar­
skich o Puchar TV. 14 przemiany.
14.30 Dla dzieci: K. Makuszyński —

List z tamtego świata. 15.30 Piór­
kiem i węglem. 15.55 Klub Sześciu
Kontynentów. 16.35 Studio 13, 17.40.

Spotkania w drodze — rep. 18.10 Z

cyklu: Inna twarz pomnika. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05

Moja najmilsza żona — film USA..
21.30 Pericola — operetka Jakuba
Offenbacha. 22 .40 Magazyn sporto­
wy. 23 Program na poniedziałek.

PIĄTEK — II: 16.40 Program
dnia. 16.45 Czterej pancerni i pies.
17.45 W środku Polski. 18.45 Nasi
za granicą. 19.20 Dobranoc. 19.30
Monitor. 20.20 Panienka z okienka
— film poi. 22 .55 Galowy koncert
UNICEF z Wiednia.

SOBOTA — II: 16.45 Program
dnia. 16.50 Parada przebojów. 17 35

Dzielny wojak Szwejk — film

CSRS. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20 05 Studio Współczesne —

Sobowtór — Fr. Diirrenmatt. 21.05

Pieniny, Pieniny — film — TVP.
21.25 Ewa chce spać —

. film • pól.
23 Program II : proponuje.

NIEDZIELA — H: 16.45 Program
dnia. 16.50 Mimetyzm. 17 .15 Histo­
ria z tej ziemi. 17 .45 Melduję po­
słusznie — cz. II film CSRS. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05
Estrada poetycka — Demon — M.
Lermontow. 20.55 Przeboje Azna-
vóura i innych. 21 .55 Dekameron^

40 — film poi. 22 .25 Nic nowego.

Muzea-wystawy
Zamek na Wawelu (piątek 9—17

niedz. 9 .—14.15). Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Grafika rewolucyjna
(piątek 9—18, niedz. 10—15). Mu­
zeum Historyczne — Oddziały:
Jana 12: Dzieje i. kultura Krako­
wa, Szpitalna 21:. ..Dzleję, ,tęą(.ęp,,
•kjąjk.. Malarstwo ~ St?n

larstwo - amatorskie.^ Franciszkań-
ska 4: Szopki krakowskie (piątek
9—12, niedz. 10—16). Muzeum Na­
rodowe —

. Oddziały: Sukiennice:
Galeria malarstwa poi. XIX w.

(piątek. 10—15, niedz. 10—16), Dom.

Matejki, Floriańska 41 (piątek i

niedz. 10—15), Szołayskich, pi.
Szczepański 9: Pol. malarstwo i
rzeźba do 1764 r. (piątek 10—15,
niedz. 10—16), Czartoryskich, Ja­
na 19: Galeria malarstwa obcego
(piątek 10—15, niedz. 9—15), Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: Pol. malar­
stwo i rzeźba XX w., Moda ko­
bieca 1800—1830 (piątek 10—15,
niedz. 10—16). Muzeum EtnograH-
czne, pl. Wolnica 1: Polska kul-
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■Rzeczywistość wygląda jednak inaczej. Akcja,
którą można by opisać w kilku wierszach, w życiu
nie przedstawia się tak prosto. Po pierwsze nie wi­
dzę w pobliżu żadnego mostu, , po drugie deszcz
wciąż pada, droga jest śliska i z gwałtownego za­
hamowania byłby dla tej akcji taki pożytek, jak
z pary rękawiczek dla Venus z Milo!

Gorączkowo szukam w myśli jakiegoś sposobu
wywikłania się z tej sytuacji, aż w pewnym momen­
cie wzrok mój pada na tarczę, której strzałka
wskazuje poziom mieszanki w zbiorriiku. Jest już
bardzo niski! Chyba nie,więcej niż pół litra. Wraca
mi nadzieja. A więc niedługo motor przestanie dzia­
łać i staniemy na drodze!

. Radość moja trwa krótko, bo oto słyszę głos Ge-
orgesa:

.

— Zatrzymamy.się przy najbliższej stacji benzy­
nowej, aby nabrać mieszanki.

Okropne! Ten bandyta zauważa wszystko. Nie-dó-

ćpniałem go. W lusterku widzę bardzo dalekie świa­
tła reflektorów, ale nie jest tó mrugające światło
samochodu policji. Prawdopodobnie Green i. Cobb,
nie doczekawszy się mnie, wrócili do Sanfordu. My­
ślą, że miałem jakiś wypadek, defekt motoru, że

zgubiłem kluczę od Volkswagena, że się przeląkłem,
tej wyprawy i umknąłem do Nowego Jorku. Przy­
puszczają różne rzeczy, z wyjątkiem tego, co się
naprawdę śtało! ’’

— Podjedziemy do stacji, ale pan zostanie w

wozie — mówi Georges.
Pozbawia mnie wszelkiej możliwości ucieczki.

Zwalniam, wyjeżdżam na teren stacji i zatrzymuję
wóz. Dyżurny zjawia się. momentalnie. —,

,
— Proszę uzupełnić zbiornik mieszanką — pole­

ca mu Georges i oczywiście kryje na chwilę swój
pistolet. ,,

Na próżno przez ten czas staram się coś wymyślić.
Tak sarnio mi się nie wiodło, gdy siedziałem w domu
nad pust^ kartką przy maszynie do pisania!

Nie mam widocznie żadnej wyobraźni. Daję sło­
wo, że jeśli wyjdę z tej opresji cało, rzucę pisanie
i zostanę kierowcą.

— Gotowe, proszę pana. Czy sprawdzić poziom?
— Nie potrzeba. Niech pan zapłaci, Jerry!
Podaję pieniądze i odbieram resztę. Przy wyjeź-

dzie na szosę stoi dyżurny i daje mi znak, że droga
jest wolna. Ruszam pełen goryczy i nienawiści do
samego siebie, że nie wykorzystałem okazji, aby
coś zdziałać. Życie tej biednej kelnerki wisi na wło­
sku... Łajdak z ciebie, Jerry. Zwyczajny łajdak.

Ą

, Neonowy szyld motelu, widoczny już z daleka,
jest jakby rzuconym mi przez los wyzwaniem do
walki.

Muszę je przyjąć. Gdy tylko zauważę, że Georges
kieruje przez okienka wozu broń w stronę kelnerki,
rzucę na niego palto. Tak zrobię na pewno! Zako­
tłuje się w moim volkswagenie! Walka w tym pu­
dle nie będzie łatwa. W skupieniu obmyślam plan
strategiczny.

— Niech pan teraz zwolni, Flammang! Nie mam

ochoty wpaść na jakiegoś policjanta.
Ten bandyta wykazuje nie byle jaką przytomność

umysłu. Oglądam się na niego. Robi na mnie wra-

żenie drapieżnika czyhającego na zdobycz, Jest czuj­
ny jak radar, napięty jak sprężyna. Z trudem prze­
łykam ślinę, która ciśnie mi się do gardła i skręcam
na teren motelu. Fatalna chwila nadeszła. Przez
szeroką witrynę baru widzę jego wnętrze jak na

dłoni: krzesła, stoliki: przy których siedzi 7 czy
8 osób, ladę, a przy niej... rudą, bardzo tłustą kel­
nerkę! Tamta była szczupłą brunetką, w dodatku
dużo od niej młodszą!

— Co pana tak zaskoczyło? — pytam kpiącym to­
nem.

Georges nie odpowiada, widać, że nie może ochło­
nąć ż wrażenia. Wreszcie lewą ręką zapala papiero­
sa. Ustawiam volkswagena między dwoma innymi
samochodami i pytam:

— Czy nadal tak panu pilno do Kanady?
— Zamknij pan gębę, Flammang! Muszę się za­

stanowić.
— Doskonale to rozumiem. W powieściach taka

sytuacja nazywa się impasem, a z doświadczenia

mogę panu powiedzieć, że trzeba dobrze ruszyć gło­
wą, aby z niej wybrnąć. Moim zdaniem, jest pan
skończony!

Zdaję sobie sprawę ż tego, że Georges może mi
dać porządnie w głowę, aby mnie uciszyć. Ale na

szczęście dla mnie wybiera rozmowę. Widocznie

czuje nieodpartą potrzebę podzielenie się z kimś
swoimi myślami.

— Uważa pan, że jestem skończony? Zbyt szybko
wysnuwa pan wnioski, Flammang! A jak pan sądzi
czemu dziś jest inna kelnerka?

Oto nadarza mi się okazja do naśladowania lo­
gicznych wywodów komisarza Greena.

9.50 Polowanie wigilijne — opcw.
J. Meissnera. 10.10 Co się muźe

zdarzyć w Święta aud. A. Mlecz­
ki i M. Pacuły. 10.30 Koncert "ży­
czeń. (KR). 12.15 My tu do was po
kolędzie. 12.30 Poranek symf. in.u-

zyki poi. 13.30 Podwieczorek przy
mikrofonie. 15.00 Radioferie dziew­
cząt i chłopców. 15.53 Muzyczny
kogel-mogel. 16,10 r„Pastórąłki” J.

Harasymowicza. 16.30 Fónórama.
17.05 Widnokrąg; 17.35 Fragm. reci­
talu T. 2yiis-Gary. is.OO’ Teatr PR

słuch, wg komedii Pirandello.
1&50 Rozśpiewane Alibabki. 19.65

Refleksje świąteczne. — fel? 19.15

Przeboje, z Woli; Bielan i G?er-
niakowa. 19.30 Matysiakowie. 20.00

Ballady i romanse.

NIEDZIELA

8.35 Radioproblemy. 8.45 9 kwa­
dransów z literaturą i muzyką. •—

Defilada rytmów. — „Magazyn” —

słucljjj L. Pawlika. — o dawnych
muzycznych czasach, z uśmiechem.
J. Parzyńskiego. „Nikt nie jest
wolny od mówienia bredni — wg
„Prób” 'Monlaigne’a — wykona
M. Stebnicka. - 10.30 Koncert ży­
czeń (KR). 12 .30 Echa Europej­
skich Festiwali Muzycznych Salz­
burg 71. 13.33 Zespół dziewiątka.
14.33 Radiowa Giełda Piosćbki.
15.00 Radioferie dziewcząt i chłop­
ców. 16.15 „Mam w nosie lorda —•

proszę pana — fragm. pow. Afa­
nasjewa. 16.30 Koncert1 chopinow­
ski. 17.05 Był taki dzień wspom­
nienia reporterów radiowych. 17 .30

Kolędy. 18.00 Teatr PR ,,Za kulisa­
mi” słuch. Er-Gosuma. 18.40 Ty w

piosence. 19.05 Fel. świąteczny.
19.15 „Nasza mała improwizacja ’.

fćtęg dalszjj nastąpi) (39]



Praca

KIEROWNIKA ogrodnic-
twa twistowego, kwali­
fikowanego, przyjhniemy.
Kraków, Emaus 53.

dochodzącą opiekunkę
do dziecka rocznego —

przyjmę. Kraków, Cichy
Kądik, Chodowieckiego 5
m. 1.

KURSY ZAOCZNE
(nauka w niedziele)

RADIOWO.
TELEWIZYJNE

I, II, III stopnia,
rozpoczyna Zakład Do­

skonalenia Zawodowego.
Wpisy:

Kraków, Agnieszki 5,
Zasadnicza Szkoła Zawo­

dowa Nr 2, tel. 210-38 .

Kupno

ZEGAREK „Sćhaffhau-
sen’ męski, ręczny, zlo­
ty. najnowszy model —

kupię. Oferty 69?08 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 3. ,

Sprzedaż

PRACOWNICY POSZUKIWANI lokale

POSZUKUJĘ kucharki do

gotowania obiadów dla 4
osób. Kraków, Odrowąża
40/3* 69173-g

Nauka

ROSYJSKIEGO uczę me­
todę przyspieszoną. Przy­
gotowuję do egzaminów,
na wyższe uczelnie. Dwo.
recka, tel. 603-21.

KURSY
SPAWANIA

elektrycznego i gazowego
oraz

KURSY PALACZY C. O.,
organizuje Zakład Do­

skonalenia Zawodowego.
Wpisy: •

Kraków, ul. DIETLA 38.

OWCZARKI niemieckie^ —

wilczury, doberman, tre­
sowane, pekińczyki, ra­
tlerki — Sprzeda hodow­
la Kowalskiego, Kraków,
Kaletników 18/9, — tel.
601-23.

VOLKSWAGEN — combi
wariant „S” — sprzedam.
Oglądać: Bożego Ciała 3,
m. 9, w godz. 16—17.

KURSY
OPERATORÓW

SPRZĘTU CIĘŻKIEGO,
koparek, spychaczy
i żurawi wieżowych

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul, DIETLA 38.

Matrymonialne

KURSY
KWALIFIKACYJNE

ROBOTNIK,
CZELADNI&, MISTRZ,

•; w zawodach:

ślusarza, tokarza, mecha­
nika samochodowego

i elektromontera

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

DWAJ samotni, bezdziet­
ni, niezależni, lat 58 i «0,
poszukują towarzyszek ży_
cia, również bezdzietnych,
o dobrym charakterze i

dobrej prezencji, Do.nek
lub ładne mieszkanie mi­
le widziane. Dyskrecja
zapewniona. Fotooferty
kierować: „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2, dla , nr

68,750.

PIANINO „^eiler” naj­
wyższej klasy, stan ideał

ny, sprzedam. — Oferty
89206 ,,Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

WARSZAWA 223 po 'ka­
pitalnym remoncie bla-

. charki — sprzedam,. —

Oglądać po godz.; 16: Ła­
giewniki, Urocza 29 (bo­
czna Suchej).

Zguby

WDOWIEC, lat 58, o po­
godnym usposobieniu —

pełny życia, bez nałogów,
właściciel firmy z

’ kon­
fekcją . krawiecką, pozna
w celu matrymonialnym
1 współpracy — odpowie­
dnią, Panią, chętniej po­
siadającą gotówkę do roz­
szerzenia zakładu. Oferty
69120 ,.Prasa” Kraków,

1 Wiślna 2.

500 ZŁ nagrody za od­
prowadzenie psa bernar­
dyna, wąbi się „Szeli**.,
Henryk Stec, Nowa Huta,
os. XX-lecia PRL -19/6K

ZAGINĘŁA suka — bok­
ser ną oś. Kozłówek. —

Uczciwego znalazcę pro­
szę o odprowadzenie ża

wynagrodzeniem: — ul.
Spółdzielców 10/19.

Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane Gospodar­
ki Komunalnej w Myślenicach •— zatrudni TECH­
NIKÓW BUDOWLANYCH budownictwa ogólnego
na stanowisku kierownika budów i TECHNIKA-
MECHAMKA na stanowisku kierownika działu.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale
Kadr Przedsiębiorstwa — w Myślenicacch,' ul. Sło­
wa ckięgo 54 a,

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych w Krakowie, ul. Mazowiecka 31 — zatrudni:

— 6 OPERATORÓW KOPAREK SAMOJEZDNYCH
typu E-302 (Białoruś i Mazowsze),

— 2 OPERATORÓW §PY< HAREK
— OPERATORA SPRĘŻARKI przewoźnej.
—OPERATORA AGREGATÓW PRĄDQTWÓR

CZYCH (elektrownie połowę) i SPAWALNI­
CZYCH.

Ponadto z dniem 2 stycznia 1972 r, przyjmtemy
do pracy w celu przyuczenia do zawodu OPERA­
TORA SPRZĘTU ciężkiego, 9 PRACOWNIKÓW, kt©

rzy mają ukończoną Zasadniczą Szkolę Zawodową
w zawodzie ślusarz remontowy maszyn budowla­
nych lub kierowca mechanik.

Wynagrodzenie 1 warunki pracy do omówienia
w siedzibie Przedsiębiorstwa, pokój nr 9, na par
terze.

Pracownicy zamiejscowi mogą otrzymać bezpłat
ne zakwaterowanie w hotelu (robotniczym J kate

goril, prowadzącym również stołówkę.

INŻYNIERA lub TECHNIKA ELEKTRYKA z 5-lpt
nią praktyką w budownictwie, z uprawnieniami bu

dowlanymi do nadzoru robót elektroinstalacyjnych,
na stanowisko inspektora nadzoru na teren powia­
tu: Wadowice, Żywiec, Oświęcim,

INŻYNIERA lub TECHNIKA z 5-letnją praktyką
w budownictwie, z uprawnieniami budowlanymi
w zakresie c, o., wod. -kan i gaz., na stanowisko

inspektora nadzoru instalacji sanitarnych na teren

powiatu: Wadowice. Żywiec, Oświęcim —,

poszukuje Zakład Usług Inwestycyjnych „Tnwest-
projekt” Kraków — Województwo w Krakowie, ul,
Krasickiego 36.

Zgłoszenia przyjmuje Wydział. Organizacyjno-
Administracyjny, w godz. Od 7.15 do 15.15. — Wa«
rdnki płacy i oracy do omówienia na miejscu.

Kombinat Przemysłu Kabli „POLKABF.LM — Kra­
kowska Fabryka Kabli — Kraków, ui, Wielicka 114,
zatrudni natychmiast:

— 50 TOKARZY,
— 50 §1USĄRZY,
— 20 PRACOWNIKÓW NJEKWALIFIKOWANYCH —

mężczyzn.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Driale

Spraw Osobowych KFK -* Kraków, ul. Prokocim-
ska 75.

W TORUNIU zamienię po_
• Kój r.ę pokój w Krako­

wie. Kosińska, Toruń —

Kazimierza Jagiellończy-
| k» 8/4. 6872'J-g

ŁÓD2I Mieszkanie 3-po?
Rojowe, 67 m2, superkom­
fortowe, z telefonem —

zamienię pilnie na podob­
ne w Krakowie. •— Oferty
68979 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ mieszkanie 2.
pokojmve na okres od 1
do 3 lat. Czynsz z góry.
Oferty 69135 „Prasą” Kra­
ków, Wiśjna 2.

Różne

ŚWIADKÓW wypadku
'przejechania mężczyzny
przez „Skodę” na skrzy­
żowaniu al. Mickiewicza
— ul. Czarnowiejska, dnia

i 17 bm., godz, 17.20 — ridp©r
o zgłoszenie się: Bei-

i Cert — Szymanowskiego
12/4, tek 305-40.

Telefoniczne zgłoszenia napraw prosimy kierować pod nr 267-28
i 262-26. W ramach pogotowia wykonywane będą tylko naprawy
telewizorów (z wyjątkiem remontów kapitalnych i wymian kine­
skopów). — Za naprawy ekspresowe obowiązuje zwyżka ceny

bocizny o 50 proc.

Życząc pt klientom

miłego' spędzenia ŚWIĄT
polecamy swoje usługi

WYPOŻYCZAM — suknia
ślubne krajowe i zagrani*
cgne, woalki. Gołębiew,
ska, Boh, S.tąjin gradu
14/25. 68631-g

USŁUGI — lakjęręwanje
niecowe na gorąco samo­
chodów^ ich elementów,
oraz sprzętu gospodarstwa
dornowegó, lakierowanie

antykorozyjne podwozi —

wykonuje punkt — Ta­
deusz Lach, Kraków, ul.

Odrowąża 12, tel. 32^-54.

DO produkcji i usług w

krawiectwie damskim -*

przyjmę wspólnika . z po­
ważną gotówką. .— Oferty
69168 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZURT — Kraków

ŚNIEGOWCE IWELLINGTONY

na zamek: wsuwane, wysokie
i krótkie do spodni, na płaskim

i podwyższonym obcasie, w cenie

50—150 zł — polecajq w dużym
wyborze sklepy obuwnicze na te­
renie miasta Krakowa oraz wo­

jewództwa krakowskiego.

Ponadto

tekstylne «tatrzanki»
męskie i damskie
na gumie, w cenie od 110—180 zł

w szerokiej gamie kolorów i wzo­
rów i pełnej numeracji - o czym

uprzejmie informuje
WOJEWÓDZKIE

PRZEDSIĘBIOBSTWG
hAndlu obuwiem «■ jk-jwie

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo • Budowlane
Nr 1 — w Krakowie, ul. Obożna 8 — zatrudni na­
tychmiast:-

11 MURARZY, 4 CIEŚLI, 5 DĘKAR25Y, 12 PO­
MOCNIKÓW BUDOWLANYCH, 2 ELEKTRYKÓW,
3 KAMIENIARZY, 4 STOLARZY, 4 KIEROWCÓW
z I kat. prawa jazdy — od 1 stycznia 1972 r., KIE­
ROWNIKA ROBÓT BUDOWLANYCH (inżynier lub
technik z uprawnieniami budowlanymi), 3 TECH­
NIKÓW z uprawnieniami lub MISTRZÓW.

Budowy W rejonie dzielnicy „Starego Miasta”.
Warunki płacy według Układu Zbiorowego Pra­

cy w Budownictwie plus specjalny dodatek za ro-

boty na budynkach zabytkowych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia — Kra­

ków. Ul: Oboźna 8. 1 piętro, pokój 22. w godz. 7—45.

Samodzielny Oddział Wykonawstwa Inwestycyjnego
Krakowskiego Przedsiębiorstwa Obrotu Produktami

£ ^fł^yr.Krak'divie. ul. TópolniCkiego
ł$pr -jyewn. 41;. 27 natych­
miast 8 ELEKTROMONTERÓW ^wykWaliTikówanyeh,
z uprawnieniami BHP, 8 MONTERÓW wod. -kan., i c.

o.# wykwalifikowanych. •— Wymagane wykształcenie
zawodowe oia2 praktyka zawodowa. — Warunki pra­
cy l płacy do omówienia z kiererwnictwem Odd*iału.

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane
Nr 5.’ w Krakówie-Lęgu, ul. Sołtysowska 25 A -r

przyjmie hatychmiast INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW
BUDOWI ANYCH z uprawnieniami budowlanymi
i praktyką na budowie, oraz ELEKTRYKÓW z afctu^

alną grupą BHP. MONTERÓW wod. -kan., r. o . i SPA­
WACZY, STOT.ARZy, BI ACHARZY, DEKARZY,
MURARZY i POMOCNIKÓW MURARZY.

Zgłoszenia przyjmuję Dział Kadr Kraków-Lęg, ul.

Sołtysowska 25 A.

Dojazd autobusem linii nr 121 i 125, od przystan­
ku tramwajowego w Czyżynaęh, oraz tramwajem
nr 2?.

Sprzętuwo Remontowy Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Wodno-Inżynieryjnego —

Hydrobudowa-2 zatrudni zaraz MASZYNISTĘ do ob­
sługi dźwigu „Kirów-20 t*,l

Kandydat winien posiadać uprawnienia do obsługi
dźwigu wydane przez Centralny Rejestr Masz, oraz

prawo jazdy kategorii l Idb li.

Informacji -udzięłą Dział Eksploatacji Zakładu

Sprzętowo-Remorftowego w Kiakowie, ul. Stoczniow­
ców 7, tel, 618-80 do 83.

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa — Nowa Huta Kombinat *- zatrudni

natychmiast:
3 DYSPOZYTORÓW SAMOCHODOWYCH — wy­

magane wykształcenie średnie techniczne, ekono­
miczne lub ogólnokształcące oraz znajomość zagad­
nień transportowych,

3 TECHNIKÓW SAMOCHODOWYCH, z praktyką
w zawodzie — w tym na stanowisko kierownicze.

TE< HNIKA BUDOWLANEGO — z uprawnieniami
budowlanymi, -

3 MĘZCZYZN — STAŻYSTÓW, z wykształceniem
średnim technicznym, ekonomicznym lub ogólno­
kształcącym,

PRACOWNIKA (mężczyznę) z wykształceniem
średnim ekonomicznym lub ogólnokształcącym, po«
siudajarym znajomość pracy w administracji.

PLASTYKA na pół etatu — na stanowisko deko­
ratora,

.INSTRUKTORA praktycznej nauki zawodu —

z ukończoną szkolą zawodową, posiadającego dy­
plom mistrza oraz kurs pedagogiczny,

TECHNIKA ENERGETYKA.
a ponadto: KIEROWCÓW z I,'II i III kat. prawa
jazdy. MONTERÓW SA MO( 1IÓDOW Y < H, BI.Ą-
CHAR7Y SAMOCHODOWYCH z uprawnieniami
spawalniczymi, ELEKTROMONI KRÓW SAMOCHO­
DOWYCH, SZKIAR7.A . MIRARZA, ŁADOWACZY,
ROBOTNIKÓW GOSPODARCZYCH

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pra­
cy w budownictwie. — Dla zamiejscowych zapew­
nione miejsca w hotelu i ibotniczym oraz ulgowe
karty stołówkowe.

Zgłoszenia przyjmuje’ Dział Kadr. Zatrudniania
i Płac NPTB Nowa Huta — Kombinat, telehin
428-87, w godzinach 6 30 do 14.30.

Ubiór zdobi -kobiety
- BIŻUTERIA

dodaje jej blasku!

NA SYLWESTRA i KARNAWAŁ duży
wybór najmodniejszej i

nej biżuterii, światowej
polecają sklepy PHD

w Krakowie:

■ ul. GRODZKA
■ ul. SZEWSKA

efektownej sztucz-

marki „Jablonex”,
„JV BILE R” —

33

22

ora? sklepy „Jubilera” na tęrenie woj,
krakowskiego, rzeszowskiego i kieleckiego

Rzemieślnicy i prywatni wytwórcy!
Zdrzqd Wojewódzkiej Hurtowni Zaopatrzenia Rze­
miosła w Krakowie, ul. Traugutta 4, tel. 653-66 —

zawiadamia, że z dniem 15 XII 1971 r. - otworzył

PUNKT DETALICZNEJ SPRZEDAŻY
w Krakowie, przy ul. Grzegórzeckiej 89

którego zadaniem będzie zaopatrywanie rzemieślników oraz człon­
ków Ogólnopolskiego Zrzeszenia Prywatnych Wytwórców i człon­
ków Ogólnopolskiego Zrzeszenia Prywatnych Usług Młynarskich
i Rolnych, .w materiały, jfiroweó i narzędzia. „

WERSALKĄ
TAPCZAN
KRZESŁA
FOTELE
kryte dowolnie wybra­
nym przez Klienta ma­
teriałem (duży wybór
tkanin . pokryciowych)

można kupić
w punkcie sprzedaży
WOJEWÓDZKIEGO

przedsiębiorstwa
HANDLU MEBLAMI

w KRAKOWIE

ul. Wiślisko 2

Krakowskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami

Naftowymi „CPN" Samodzielny Oddział Wykonaw­
stwa Inwestycyjnego w Krakowie, ul. Topolniękiego
nr 11 — zawiadamia, że

BIURA KIEROWNICTWA SOWI
z dniem 28 grudnia 1971 reku - PRZENIESIONE

ZOSTANĄ z budynku przy ul. Topolnickiege 11 *

do nowej siedziby

przy ul. Bartosza Głowackiego 16 (baraki)
Dojazd od Dworca Kolejowego tramwajem nr 4 i 12.



Wywiad „Echa" z PIŁKARZEM ROKU 1971

Chciałbym grać tak jak F. Beckenbauer -

marzy Zbigniew PŁASZEWSKI
ybór na „PIŁKARZA
ROKU” przez Czytel­
ników „Echa” wyraź­
nie mnie zaskoczył.

Ani mi się śnił tak wielki su­
kces — mówi Zbyszek Pła-
szewski podczas wizyty w na­
szej redakcji z okazji zakoń­
czenia Plebiscytu. Sam sta­
wiałem na Adama Musiała,
którego uważam za najlepsze­
go piłkarza w regionie kra­
kowskim. Wyróżnienie obligu­
je mnie na przyszłość, obiecu­
ję wiec, iż dołożę starań, aby
grać lepiej. Bo przyznam się,
że nie jestem w pełni zado­
wolony ze swej gry w minio­
nym sezonie.

_

— Ile razy wystęnowa-
łeś w barwach Hutnika, a

f ile razy w reprezentacji?
— W zespołach klubowych:

trampkarzy, juniorów i senio­
rów grałem 297 spotkań, a w

koszulce z orłem na piersiach
39 razy, w tym 21 w drużynie
juniorów, 16 w tzw. „młodzie-
żówce” oraz 2 razy w pierw­
szej reprezentacji Polski.

— Którego z piłkarzy u-

ważasz za najlepszego w

świacie?
— Dla mnie mistrzem nad

'mistrzami jest... Beckenbauer.
Z pewnością zaskoczę cześć
symmf^ków, że nfe wymieni­
łem Pelego. lub Euzebio, al«
proszę sobie wyobrazić iak
graliby ci dwaj fenomenalni
piłkarze na obronie? A Bec­
kenbauer jest wszechstronnym

zawodnikiem i do tego wirtuo­
zem. Jego stałą pozycją jest
gra na stoperze, ale w trak­
cie meczu często spełnia rolę
skrzydłowego i środkowego
napastnika. Zresztą nieraz dla
reprezentacji swego kraju zdo­
bywał psychologiczne bramki.
Jest doskonale wyszkolony te­
chnicznie, a przy tym ma „sió­
dmy zmysł”. Umożliwia mu to

odpowiednie ustawienie się,

*

Zbigniew Płaszewski, 21 lat, 72 kg wagi, 180
cm wzrostu. Jest uczniem Technikum Hutniczo - Me­
chanicznego. Żonaty. Wychowanek KS Hutnik. Re­
prezentant Polski.

poruszanie po boisku i Kiero­
wanie piłki tam gdzie najłat­
wiej niepokoić przeciwnika.
Moim marzeniem jest grać tak
jak Beckenbauer.

— A wśród polskich pił­
karzy?

— W ostatnim sezonie piłka­
rzem nr 1 był „Zyga” Szołty-
sik: zawodnik świetnie wy­
szkolony, wszechstronny, spry­
tny i koleżeński na boisku.
Potrafi zrezygnować ze swej
szansy jeśli zobaczy, że part­
ner znaiduje sie w lepszej po­
zycji. Czy wielu jest takich?
A poza boiskiem jest kole­
żeński, serdeczny...

— Które z drużyn. jaki
styl gry, przypa.daią Cl naj­
bardziej do gustu?

— Na krajowym podwórku

jestem sympatykiem Górnika
Zabrze, który ma tę wielką i
ważną w piłkarstwie cechę, że
w odpowiedniej chwili „łapie”
formę. Chyba wielu sympaty­
kom sportu górnicy dostarczy­
li niezapomnianych wrażeń.
Zespół ten rzadko sprawia za­
wód! Jeśli miałbym oceniać
zespoły zagraniczne, to naj­
bardziej odpowiada mi stvl gry
drużyn angielskich. Grają

twardo, nieustępliwie i szyb­
ko. Często, mniej obeznanym
w arkanach piłkarstwa sym­
patykom futbolu wydaje się.
że „wyspiarze” grają faul, że
są źle wyszkoleni, ale to tyl­
ko pozory. Angielscy szkole­
niowcy potrafią egzekwo­
wać od swych świetnie wy­
szkolonych technicznie zawod­
ników, rezyghację z fajerwer­
ków i sztuczek „pod publicz­
kę” na rzecz podporządkowa­
nia się dyscyplinie taktycznej,
kolektywowi. Anglicy graią
tak zes_połowo w piłkę, jak Ro­
sjanie w hokeja. To są bar­
dzo widowiskowe „szachy na

boisku” i takie piłkarstwo bar­
dziej mi odpowiada, niż
sztuczki w wydaniu połud­
niowców.

— Co daje Ci uprawianie
sportu?

— Jest to pasjonująca przy­
goda, bajkowy sen. który nie­
stety nie może trwać wiecz­
nie. I właśnie dlatego oiłkar-
stwo traktuje jako zabawę,
chociaż nie należy tego rozu­
mieć, iż nie przykładam doń
wagi. Przede wszystkim gra
w piłkę nakłada obowiązek
surowego reżimu treningowe­
go. któremu poddaje się. ,bez
szemrania, z ochota. Tym bar­
dziej. że dzięki uprawianiu
sportu, mimo swych 21 lat by­
łem już w 15 kraiach. pozna­
łem trochę świata i ludzi. Dzię­
ki piłce łatwiej mi żvć i uczyć
sie zawodu, który będzie mi

później potrzebny.
—- Tnnyml słowy, za Ileś

tam lat, po zakończeniu ka­
riery piłkarskiej, poświę­
cisz się pracy w swym za­
wodzie?

— Oczywiście, ale też nie
zdradzę piłki. Już teraz sa

chwile, że zastanawiam się, jak
to będzie. Może będę trenował
młodzież, a może poświecę sie
działalności snołeoznej. Wydo­
je mi się, że działacz to trud­
na funkcja. Obecnie z włas­
nych obserwacji dostrzegam,
że w wielu wypadkach czegoś
niestety brak na linii działacż-
zawodnik. Może tu tkwi źró­
dło naszych niewspółmier­
nych do możliwości wyników?

Zbigniew Płaszewski (na zdjęciu
wici, lei

z lewej) w rozmowie z przedsta-
n „Echa”.

Fot. Lech Kłeczek

— Jak oceniasz krakow­
skie piłkarstwo?

— Tkwią w nim ogromne, ale

niespełnione możliwości. Wie­
lu jest chłopców, którzy mogli­
by zostać dobrymi piłkarzami.
Trzeba ich szkolić, szkolić i

wychowywać, a później stwa­
rzać odpowiednie warunki, nie
odwrotnie.

—. Jakie masz hobby?
— Kiedy jestem zmęczony,

kiedy chcę odpocząć, słucham
muzyki.

— Co chciałbyś przeka­
zać z okazji naszej śwląte-

cznej rozmowy swym licz­
nym zwolennikom?

— Pragnę Im jak najserde­
czniej podziękować za wybór
na „Piłkarza Roku”. Traktuję
to jako kredyt, który posta­
ram się swą grą i postawą
zwrócić w przyszłości.

—- A czego Tobie życzyć
z okazji Świąt i Nowego
Roku?

— Lepszej gry i awansu na

stale do pierwszej reprezenta­
cji Polski.

Rozmowę przeprowadził:
J. FRANDOFERT
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„Wyspie
barbarzyńców"

... ....................................................................... . ............................................................................................................................................................

Ma przestrzeni 2,8 miliona I przed słońcem lub deszczem.
Tu poza wspomnianymi już
dwiema głównymi uroczysto­
ściami Olimpiady, rozegrane
zostaną zawody lekkoatlety­
czne, finałowe mecze turnieju
piłkarskiego oraz zawody hip­
piczne. Przy głównym stadio­
nie znajdować się będą dwa
boiska treningowe, jedno z bie-

fiB a przestrzeni 2,8 miliona I

g&j metrów kwadratowych —

"

trwają intensywne prace
związane z budową urządzeń
olimpijskich. Opowiada się w

Monachium, jako fakt auten­
tyczny, iż przy podaniu zakre­
su robót komputerowi, obli­
czył on, że zakończenie prac
jest możliwe w— 1978 roku!

Ale w Komitecie Organiza­
cyjnym, zatrudniającym 167
osób, przeciętna wieku wynosi
28 lat i nikt z tych młodych
ludzi nie wierzy w czarnowidz­
two komputera. Najnowocze­
śniejsze maszyny i urządzenia
wprzagnięto do pomocy czło­
wiekowi. 4000 robotników
pracuje bez wytchnienia na

dwie zmiany, przyoblekając w

realne kształty wizję opraco­
wana przez 135 „olimpijskich”
architektów.
ffS łówny stadion olimpijski,

na którym odbędzie się
uroczystość otwarcia i za­
mknięcia Olimpiady, mieścić
będzie 80 tysięcy widzów, przy
czym dla ponad 30 tysięcy
przewidziano dach chroniący

Po raz drugi w ciągu zaled­
wie ośmiu lat Japonia bę­

dzie miejscem spotkania
młodzieży całego świata, kra­
jem Igrzysk Olimpijskich. W
1964 r. w stolicy-kraju, w To­
kio odbywały się Letnię Ig­
rzyska, a 3 lutego 1972 r. w

pięknym Pałacu Lodowym
Sapporo — w stolicy drugiej co

do wielkości wyspy Japonii —

Wbrew obliczeniom komputera
żnią i zespołem skoczni oraz

rżutąi, dla rozgrzewki lekko­
atletów przed startem. W bez­
pośrednim sąsiedztwie stadio­
nu głównego zlokalizowana
została hala o widowni na 10

tysięcy widzów. Tu stoczą po­
jedynki koszykarze, szczypior-
niści oraz gimnastycy i gim-
nastyczki. Pływacy, skoczko­
wie do wody i waternoliści
walczyć heda w krytej pływal­
ni, na widowni której pomi“-
ści się ok. 8000 kibiców. W
b-znośrednim sąsiedztwie głó­
wnego stadionu znajdzie się

Hokkaido, zapłonie święty
ogień, oznajmiając światu, o

otwarciu kolejnej Olimpiady.
Hokkaido, co oznacza „Re­

gion północnego morza”, to

najbardziej wysunięta na pół­
noc wyspa Archipelagu Japoń­
skiego i jak już wspomnieliś­
my, druga co do wielkości po
Honsiu. Obecną nazwę Hok­
kaido przyjęła wyspa dopiero

O
Widok ogól­
ny na Wioskę
Olimpijską w

Sapporo.

O

jeszcze tor kolarski oraz hala
„sportów zimowych” z wido­
wnią na 7—10 tys. ludzi, w

której toczyć będą boje bok­
serzy. W hali wystawowej
Theresięn Wiese walczyć będą
o medale zapaśnicy, judocy.
ciężarowcy, szermierze i siat­
karze. Poza głównym centrum

olimpijskim, ale też w niezbyt

wielkiej odległości od Wioski
Olimpijskiej zlokalizowany zo­
stał tor wioślarski 1 .strzelni­
ca (miejscem zmagań kajaka­
rzy
rzy

będzie Augsburg; a żegla-
— Kilonia).

4000 sprawozdawców; sys-

U ompleks urządzeń główne-
n go ośrodka olimpijskiego""

uzupełni centrum prasowe
dla
tem dróg i parkingów dają­
cych możliwość jednoczesnego
zaparkowania 10 tysięcy samo­
chodów; wieża telewizyjna o

wysokości 290 m z restaura­

pod koniec XIX wieku, po­
przednio zaś zwała się „Ezo-
gashima” co oznacza: „Wys­
pa barbarzyńców”. Przez dłu­
gie stulecia była ona słabo zna­
na nawet Japończykom i czę­
sto mówiono o niej jako o „za­
granicy’'. Stolicą wyspy jest
Sapporo, miejscowość, która w

1874 roku liczyła zaledwie oko­
ło 1090 mieszkańców. Późny
rozwój miasta umożliwił jego
planowa zabtldriWę i dziś po­
nad ■miliOfiowd metropolia
należy do najnowocześniej­
szych miast swego kraju.

wyborze Sapporo na

miejsce Olimpiady zade­
cydowały znakomite wa­

runki śniegowe i ukształtowa­
nie terenu pozwalające na

przeprowadzenie wszystkich
konkurencji będących w Pro­
gramie Igrzysk. Japończycy
rozpoczęli przygotowania do
zawodów przed kilkoma taty
i dziś wszystkie obiekty olim-
r-ilckie za iuż Półątye co przy­
jęcie sportowców świata. .

Uroczystość otwarcia Ig­
rzysk odbędzie się w wielkim
Pałacu Lodowym usytuowa­
nym w południowej części
miasta. W Pałacu poza cere­
monią inauguracji Olimpiady,
którą ma zaszczycić swą obe­

cją, sztuczne jezioro, sztuczne

wzgórze z widokiem na mia­
sto i masa terenów zielonych.

Wioska Olimpijska, która po­
mieści 12 tysięcy sportowców,
usytuowana została w odleg­
łości niespełna 1 km od sta­
dionu. Uczestnicy Olimpiad}
będą mieszkali w pokojach 1-
i 2-nsnhowvrh. mężczyźni w

wysokościowcach, kobiety w

parterowych domkach. mając
tuż obok szereg boisk i hal
dla treningu.

BŁfl iasteczko olimpijskie two-
ffl rzono, biorąc pod uwagę

także dalsze jego losy. Ze­
spół pomieszczeń dla zawod­
ników przekształci się w no­
woczesne osiedle mieszkanio­
we, domki zawodniczek staną
się miasteczkiem akademic­
kim, centrum prasowe rów­
nież zostanie przekształcone w

osiedle mieszkaniowe, a teren

olimpijski — nowoczesnym,
znakomicie wyposażonym, o-

środkiem rekreacyjnym dla
mieszkańców Monachium

cnością cesarz Hirochito, roz­
grywane będą zawody W łyż­
wiarstwie figurowym. W tej
samej części Sapporo znajdu­
je się też tor do jazdy szyb­
kiej na lodzie oraz trasy bie­
gowe dla kobiet i mężczyzn,
a także trasy dla biathloni-
stów i specjalistów kombina­
cji klasycznej. Wszystkie te

obiekty mieścić się będą zale­
dwie 10 ^piupstjęeńtrumi,nxia-
sta. a wiectrdosłownię pod ’no­
sem. Tuż obok Pałacu Lo­
dowego wznosi się Wioska
Olimpijska, zajmująca 160 ty­
sięcy metrów kwadratowych
powierzchni, wyposażona we

wszystkie niezbędne dla spor-
toweów urz-dzonlo. Niesn®>łno
17 km od Wioski wznosi się
góra Teine, na zboczach któ­
rej rozegrane zostaną slalo­
my: specjalna i gigant w kon­
kurencji kobiet i mężczyzn. Na
Teine znajdują sie też tory sa­
neczkowe' i bobslejowe. Biegi
zjazdowe rozegrane zostaną w

największej odległości od wio­
ski—30km na stokach
góry Eniwa. Skoczkowie zaś

walczyć będą na skoczniach:
Okurayma o punkcie krytycz­
nym 90 m i Miranomori — 70
m. usytuowanvęh w odległości
niespełna 10 km od Wioski.

Makieta miasteczka olimpijskiego: 1 — stadion, 2 - hala sportowa,
3 stadion pływacki, 4 —. mała hala sportowa, 5 — tor kolarski, 6 —

hala siatkówki, 7 — boiska hokejowe, 8 — tereny treningowe, 9 —

Wioska Olimpijska, 10 — ośrodek radiowo-telewizyjny, 11 — osie­
dle prasowe, 12 - dworzec linii śiedniiowej, 13 - dworzec kolei pod­
ziemnej, 14 — wieża telewizyjna,. 15 — sztuczne Jezioro, 18 — teatr
na otwartym powietrzu, 17 — wzgórze widokowe, 18 — parkingi,

18 — zarząd budowy terenów olimpijskich.

Wreszcie rozgrywki hokejowe
przeprowadzone zostaną w

dzielnicy Sapporo — Mikaho
oraz w hali Tsukisamu 0 6
km od siedziby olimpijczyków.
. I ak więc widać wszystkie ó-
I biekty zgrupowane zostały
* w niewielkiej odległości od

siebie, tak, że kibice będą mo­
gli beż specialneyo znużenia
śledzić bezpośrednio niemal
wszystkie konkurencje Olim­
piady. Dla tych, którzy nie bę­
dą naocznymi św’hdkami zma­
gań najlepszych narciarzy,
hokeistów, saneczkarzy, bob-
sleistów i łyżwiarzy, przepro­
wadzane będą bezpośrednie
transmisje telewizyjne w ko­
lorze, pozwalające oddać nie
tylko emocje, lecz i kolnrvt
spotkania młodych sportow­
ców.


